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01 13-go do» 19-g» siorpnia wspaniały program 


Japońska pantomina 


Ukarany Samuraj 


i Kamamura. 


Ho iB. ar 
Films a Art Legenda Ukraińska. 
noj Prlski. Kozak Czeczewik — art. toatru »>QOdeona 


dr włoscianka — art. toatru »Sara Borvha dte p. B vi. 


(birdzo komiczie), Zegar spieszy (farsa). Nad program: Ostatnie wystę- 
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w Jfarienadzie. 


Między Riibezahl a Egerländer jest je- 
den wspaniały park w Europie, w którym 
niejedn» kryje się piękne Buon Retiro. Te 
raz tłum różnobarwny przeciska się przez 
o:ien'one aleje tego modnego parku w Ma- 
rienbadzie, gdzie pr:ez ostatne lata była 
letnia stolica króla Klwarda VII, w której 
niejeden ważny dla hist ry! dyplomatyki eu- 
ropejskiej urodził się pomysł. Dziś niema 
anglików, niema dworu Elwarda, Marien 
bad przestsł być centrum polityki świato 
wej, w sezonie letnich wywczasów. Ale tak 
zupełaie znów nie opustoszał. Rozłożył sią 
tu obozem kanclerz austryzcki ze swymi u 
rzędnikami i robi politykę trójprzymierza 
Czasami nawet wydaje się jakżeby ją chciał 
rozszerzyć na poładniu i wschodzie i uzu 
pełnić konwencyą wojskową z Ramanią i 
sojuszem z Turcyą. Właśnie, po wyjeździe 
riemieckiego sekretarza stanu, przybywa do 
Marin:badu włoski minister spraw zagra- 
nicznych, Marchese di San G uliano. 

Korferencye kierowników dwu państw 
sąsiednich, które pozostając w sojuszu i 
tworząc wraz z niemcami trójprzymierze, 
równocześnie zbroją się po nad siły i wy 
ozerpują wszystkie ofiary pieniężne swych 
ludów na cele militargzmu, są ze wszech 
miar uwsgi godne. Powiedziano słussnie 
o stosunku dwu państw, których tradycye 
wskazują na stałą rywalizacyę, te mogą żyć 
z.sobą, albo w ciągłej wojnie, albo w ser- 
en przyjaźni. Na uczucie obojętnej 
neutralności mie nadeszła jeszczo pora. Au- 
strya po zwycięstwach pod Navarą. Custozzą 
i Solfarino doczekała się raztylko Magenty, 
ale za to zapłaciła oddaniem całej niziny 
lombardzko-weneckiej, i przyczyniła się do 
utworzenia Zjednoczonej Italii. Od tej chwi- 
li nieraz myśl o rewanżu przebiegała po 
mózgach austryackich generałów, ale poli- 
tyka austryacka nigdy ne dopuszczała do 
raostrzenia stosunków z południowym są- 
siadem i od dwudziestu lat pozostaje Au- 
sirya w przyjaźai z Włochami. 

Ale wybierająs zemiast wojny przyjaźń, 
Austrya nie zrzekła się panowania ned A- 
Urją, a potężny sojusznik niemiecki, który 
swego czasu umiał wyzyskać tradycyjną 
nieprzyjeźń z Włochami, teraz zazdrosnem 
czuwa okiem nad utrzymaniem  Tryestu i 
Poli oraz całsj słoweńsko-chorwackiej Zitto- 
rale, której ludność miast jest czysto włos- 
ką, w ręku austryackiem. 

Niemcy zrozumieli zsaczenie Tryestu 
dla handlu, nie tyle sustryacko-niemieckie 
go, jak dla ekspansyi niemieckiej na 
W chodzie, Kosztem setek milionów wy- 
budowana druga linia kolejowa przez wyso- 
kie Taury do Tryestu, nie jest najbliższem 
połączeniem Wiednia ani Budapesztu, Kra 
kowa ani Lwowa z morzem, lecz jest naj: 
blższem połąc eniem Hamburga z Tryestem. 

Wogóle w poltyce gabinetu wiedeń 
skiego, w stosunku do Włoch, przebija się 
silny wpływ gabinetu berlińskiego. I to nie- 
zawcdna, żu gdyby nie Berlin, Włochy nie 
wytrwałyby w sojuszu z Austryą, i dawno 
byłyby wystąpiły z trójprzymierza. 

` Ale Niemcom Włochy są potrzebne w 
sćjuszu, głównie dlatego, żeby Austrya mo- 
gla bez oglądania się na Włochy, całą swą 
mil tsrqą potęgę rzucić na szalę wypadków, 
kiedy tego Niemcy będą potrzebowały. I tu 
zdaje się jest najdelikatniejszy punkt w trój- 
przymierzu. Jak dziś stosunki się ułożyły, 
ten Upragaiony prz z Niemcy moment zu- 
pełnego oddania się Austryi na usługi Nie- 
miec jeszcze nie nastąpił. 

„Austryą ma swoją włas'ą pol tykę za- 
gramicz ą wobes Włoch, ma swoje własne 
jnt3resg na południu, nad Adygą i Isonzo, 
i swoje własqe interesy nad Adryą. 

dla tych egoistycznych celów prze- 
prowadza już od wielu lat reformę armii i 
marynarki w korpusach połudn:owych, bu 
duje twierdze, ulepsza fortyfikacye w wą | 
wozach alpejskich, buduje drogi strateg'cz- 
ne i koleje strategiczae, jak niedawno o- 
twarto kol j w dolinie Brenty. Nowowybu- 
dowana kolej w dolinie zwanej Vol Susana, 
łączy Się z nową koleją włoską Primolano— 
Bussano— Wenecya i tworzy bezpośrednie 
połączenie Tryent — Wenecya. Pułudniowy 
"Tyrol będzie połączony bezpośrednią komu 
nikucyą Z Wenecyą, w cztery godzny z 
Tryentu można być w Wenecyi. J.stto nie- 
zawodnie dla ruchu handlowego i turystycz- 
nego między Tyrolem a Wenecyą bardzo 
pomyślna okoliczność: dla strategicznej o- 
brony państwa stanowi to nową dr gę, któ- 
rą kurpus austryacki można przerzucić z 
alpejskich przesmyków na nisinę wenecką 
Tak wszystko, co się teraz d ieje na p łud- 
niu monarchii ma znaczen e strategiczne. na 
wypadek przyszłego—przew.dywanego str- 


teatrów Cesarskich w Tukio pp. Udawana 
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cia—z najserdeczniejszyma przyjacielem i so- 
jusznikiem z trójprzymierza. 

Załaszcza następca tronu Franciszek 
Ferdynand i jego sztab główną wagę dziś 
kładą na front południswy i na powiększe 
nie floty wojennej. Człe pogorszenie finan 
sów państwa i wszystkie budżetowe prze- 
kroczenia nie tyle mają źródłu w wydatkach 
na aneksyę Bośnii i Hercegowiny, jak w tej 
obronie połudriowego frontu i powiększeniu 
floty wojennej. Dzieje się z krzywdą lu 
dności, na którą coraz to nowe ciężary na- 
kłada pan minister skarbu Biliński, dzieje 
się głównie z krzywdą Galicyi, której inte- 
resy ekonomiczee wymagają energ'cenej 
i czynnej polityki. 

W tym systemie s'r.tegliczaym dopiero 


powrót Rosyi do Europy wywołał pewne|P 


zmiany. Powoli znów główny front monar- 
chii zaceyna się przenosić z południa ku pół- 
nocy. Wielkie manewry na Węgrzech i w Ga- 
licyi wprawdsie odwołane, ale koncentracya 
strategiczna wcale nie zmieniona. W sto- 
sunku do Włoch dawne naprężenie minęło, 
rząd wszaslkiemi siłami stara się o utworzenie 
uniwersytetu włoski*go, aby jaknajrychlej 
uczynić zadość kulturalnym interesom mi- 
liona włochów, mieszkających na pobrzeżu 
w lstryt, Grycyl, Gradysze, Tyrolu i Tren- 
tino, a Wszelki opór svotykany na drodze 
do urzeczywistnienia słusznych żądań wło- 
chów sam stara się zwalczyć z całą energią. 
Dlatego to opozycya słowiun południowych 
przeciw uniwersytetowi włoskiemu wywołała 
przesilenie parlamentarne, i przedwczesne 
zamknięcie parlamentu a w przyszłości może 
wywołać nawet rozwiązanie Izby. 

Rząd dla celów polityki zagranicznej 
potrzebuje włochów, a uniwersytet włoski 
w Austryi jest jednym z warunków dobrego 
porozumienia w trójprzymierzu. 

Rozmowy ministrów spraw _zagrani- 
cznych w Marienbadzie między Rübezahl 
a Egeriiader z pewnością także i tego pun- 
ktu nie pominą. 

Stosunek Austro-Węgier do Włoch na- 
prawia się, ule jest tworem bardzo delika- 
taym i wymaga umiejętnej pen Kie- 
dy po upokorzeniu w Tuniste Włochy zwró- 
ciły się od tradycyjnego sojuszu z Francją 
do problematycznego aliansu z Niemcami, 
powiedziano pasu CĆrispiemu w Berlinie, że 
droga do sojuszu z Niemcami prowadzi przez 
Wiedeń. Drugi raz rok 1866 nie powtórzy 
się. Włochy więcej z musu, niż dobrej woli 
zawarły przed 20 laty gojus? z Austryą. 

Już wtedy rysował się w konturach 
przyszły front północny i tak powstało trój- 
przymierze. Dla Włoch było to cenne ze 
względu na potrzebę reform wewnętrznych, 
zwłaszcza reformy skarbu i konsolidacyi we- 
wnętrznych stosunków państwa po tylu wysi- 
leniach celem zdobycia zjednoczenia Italii 
i niepodległości narodowej. 

Dla Austryi sojusz z Włochami jest ase 
kuracyą granicy południowej i rozwiązaniem 
rąk na półaocy. 

Była chwila, kiedy król Edward refor- 
mował świat i pomagał Rosyi do powrotu 
do Europy, kiedy zdawało się, że ten sy- 
stem sojuszy przez niego stworzonych ža- 
chwieje d tychczasową równowagą innego 
systemı sojuszy, na których Europa się 
opierała. 

Dziś okazało się, że tak nie jest. Po 
powrocie Rosyi do Europy trójprzymierze 
odrazu—mimo wszystko—odzyskało swą siłę 
i swe uzasadnienie. 

Dlatego ważną dla dalszego rozwoju 
wypadków politycznych jest misya Marchese 
di San Giuliano w Marienbadzie, po której 
w kilka dni nastąpi wizyta wielkiego we- 
zyra Hakki baszy i utwierdzenie przyjaznych 
stosunków między Austryą a Turcyą. 

Zapewne nie powtórzy się prędko koa- 
licya mocarstw zachodnich z r. 1858, która 
doprowadziła do wypadków roku 1855 i kon- 
gresu paryskiego. 

Ale utrzymanie wielkiej koalicyi środ- 
kowo-europejskiej, trójprzymierza Austryi- 
Niemiec i Włoch wraz z konwencyą wojsko- 
wą Austro'rumuńską i przyjaźzią Austryi 
z Turcyą przyczyni się niezawodnie do utrwa- 
lenia pokoju i odbierze swobodę ruchów 
każdemu, ktoby cheiał przystąpić do czynnej 
polityki egoistycznej na—Blizkim K e 


Z prasy polskiej. 


Uroczystości poznańskie. 


Pod wrażeniem mowy W:lhelma na 
zamku poznańskim pisze „Kuryer Poznań- 
ski:* 


Padły z ust cesarza ostatócznie owe słowa, kić- 
rych wyczekiwano z takiem najrężoniem. Padły i—7a- 
wiodły tych, którzy spodziewali się programowych wy: 
nurzeń cesarza w sprawie pelskicj. C"sarz nie wspom- 
mał wcale o kwestzi polskiej. 

W :d,owiodzi na powitanie burm'strza przyrzekł 
cesarz opinkę «rzetelnej pracy i działalucści». N'o tru- 
dno oczywiście domyśl:ć się, że polska narodowa praca 
i działalocść nie uchodzi w ocząch monarchy za erze- 
telną», boć pozbawioną jest «miłości ojczyzny niemie- 


ckiej» i przeciwstawia się temu właście, na co cesarz 
wskazał, jako na ideę przewodnią nowej rezydoncyi, a 
mianowicie, ażoby Pozuań «był i pozostał strażnicą i 
ogniskiem niemieckiej kultury i obyczaju niemiec. iegu.» 

Cesarz wyszedł z założen'a, że stoi na gruncie 
«niemieckiej proniacy:» i życzył jaj rozwoju i rozkwi- 
tn «jako klejnetowi swejej korony». Ani słowa aluzyi 
do sprawy polskiej, ami słowa pod adresem tych pola- 
ków, co wszelkich dokładsją siarzń by sprowadzić spo- 
łoczeńsiwo nasze na tory pulitzki lojalizmn  prustiego, 
ani słowa chućby najelastyczniej zredrgowanaj obieini- 
cy, że stosnnek korony i rządu dv społeczeństwa ule- 
gnie zmianie lub przynajmniej, że Wiz jej msa To 
znowu zawód dla naszych ugzdowców. 

___ Bolitycy ci będą teraz usiłowali oczywiścio i z 
milczenia cnsarza wybić munetę, ale w głębi duszy 
przyznają napewno, ze spedziewali się <czcgoś przy- 
jemniejszego>.qPrzeciżijeszczeżw przeddzień przyjazdu 
cesarza pewien członek tutejszego Koła radzieck:eg0, 
mający kon'akt ze skrajną prawicą, podpytywał kele- 
gów, czyby jednakowoż nio należało wziąć ndziału w 

owitimiu cesarza, bcć cesarz «coś da napowno», Co? 
«To tajemnica właśnie, le coś będzie napewno». Tz- 
jeimnica rozwiała się, a z owego «coś» zrobiło się—nic. 

„Przepraszamy: nie nie, bcć dwóch kamerjunkrów 
prnskich (p. p. Knrnatowskiego i Łąckiago) posunięto 
w raudze dworskiej i obdarzono tjtałem szambelanów. 
To, jak dotąd, odyna «realna» korzyść udziaiu aryst»- 
kracyi p.lskiej w uroczysteściach zamkowych. 


Zabierając w tej samej sorawie głos, 
„Słowo*, uznając z jednej strony bezsasa- 
dność wszelkich złudzeń co do zmiany kursu, 
jednak uznaje możliwość zmiany charakteru 
zoologicznego walki z polskością. 


Że zastanowienie dzisiejsze i niewątpliwe, bo 
dowody mamy czarno na biułam w prasis niamieck e, 
nawet w najlepszym Tazio nie sprowadzi radykalnej 
zmiany w polityce polskiej rządu pruskiega, to kwestyi 
nie ulega, alo nie wyklaczone, choć oczywiścię i jesz- 
cze niepowna, jest odjęcie walce tego charazteru, jaki 
jej od r. 1894 nadał hakatyzm. Iiakatyzm będzie się 
bronił gorąco; przewidywać można, iż szaloną rozwinio 
agitacyę I nie wykluczone jest "ego zwycięstwo, bo 
grant jest dobrse przygotowany. Ale nie wyklaczonom 
jest, iż zwiększą się powątpiewania w skutec ność i 
praktyczność jego pol.tyki. 

Byłaby to rzecz wielkiejąwzgi.zbo byłbygtoFpier- 
wszy objaw zdrowej reakcyi przeciwko rożwydrzonemu 
nacyonal.zmowi. Położone wprawdzie zostały do niego 
podwaliny przez Bismarcka w colach pairyotyczaych 
niemieckich, gdy chodziło o zjednoczenie Niemiec i 
walkę przeciwko partykularyzmowi, ale swoją formę 
wstrętuą przybrał on aopiero—co prawda też z inicya- 
tywy frondującego już wtedy Bismarka — w r. 1894, 
przez ponoladz do życia związek trzech litor H. K. T. 

acyonalizm niemiecki podziałał najfatalniej i 
pozajj granice państwa, pacząc i deprawnjąc wszędzie 
wzniosła ideę narodowości i cbrony praw narodowych, 
ri o medici narodów furmy walki dra- 

k akter zoologiczny—jak*s: i i 
ke. Trataekoj. giczny—jakisię trafnie wyraził 

, Walce narcdowej na naszych kresach zachodnich 
odwiedziny poznańskie oczywiście końca połozyć nie 
mogą. To jest wałka trwająca od wieków, 1 trwać ona 
będzie dalej. W walce tej zawsze silniejszy do pow- 
nego stopnia sił swoich będzie nadużywał. Ale chodzi 
tylko o to, do jakiego stopnia, chodza o t^, czy walka 
o charakterze zoologicznym może się stopalowo zamic- 
nieć na współzawodnictwo 

Otóż gdyby w tym kiernuku chwila obecna mo- 
gła sprowadzić jakiś zwrot, byłaby to sprawa wielkiej 
doniosłości, a w dążenin do takiego celu można nawet 
ponieść rewne ofiary z osobistej dumy swojej. Jn ma- 
gnis voluisse sat est. 


] Gdyby losy „nasze zależały od gotowo- 
ści do ofiar z osobistej dumy swojej“, osią- 
gnęlibyśmy zapewne znacznie wyższy sto- 
pień pomyślności pclitycznej we wszystkich 
trzech zaborach —nie brakło nam bowiem je- 
dnostek „ofiarnych“ w tm znaczeniu ni- 


gdy—a nawet i teraz jest ich sporo, zawsze 
gotowych.do_ofiary. 


„Kuryer Warszawski” stawia pytanie: 


Czy polacy byli potrzebni na zamkn? Według 
jednych wypływało to z obowiązku, który jednolicie 
we wszystkich sprawach urzędowych ciąży na repre- 
zentaniach kraju. Kto przyjmuje wybór członka wy- 
działu czy sejmiku, ten winien ponosić tego wszelkie 
konsekwoncyc, Zdsja się, że dość wskazać na postę- 
powanie posłów pozskich w Berlinie, którzy na dworze 
króla pruskiego nie pokazują się, ani o podobne wzglę- 
dy nie starają. Czy kurtuaszyą wobec krewkiego mo- 
narchy udało się nchjlić to prawo wyjątkowe, o któ- 
rem pisał p. St. Turno, i odwrócić najgorszą, jygo zda- 
niom, klęskę od społeczeństwa polskicg:? Ani nie pa- 
dło zadne zobowiązanie w taj mierze, ani nigdzie i ni- 
gdy nie wynikało, aby wywłaszczenie zależne było od 
siosunku polaków do rządu i krGła pruskiego. W tym 
względzie desydują wyłącznie: racya Stanu, polityka 
wewnęirzna i zewnętrzna, 

. Wobec tego w końcu tylko krótko stwierdzić 
należy, że wizyta cesarska w Poznaniu ani na jotę 
stana rzeczy nie zmieniła, ani obeeność polaków na 
zamku chociażby tylko ze względów praktycznych po 
trzebna nie byłą. Walka o polską narodowcść, o pol- 
ską ideę, ku'tnrę i język trwać będzie nadał. 


Kronika rzymska. 


Rzym, 18 sierpnia 1910 r. 
Starożytności. 
II. 


Minęły jnż czasy, kiedy* można było 
nabywać starożytne przedmioty po bardzo 
nizkiej cenie. Znasy „Portret mężczyzny“, 
przypisywany Rafaelowi a mylnie podawany 
za księcia Urbina, jaki pos ada muzeum ks. 
Czartoryskich w Krakowie, nabytym został, 
jeśli się nie mylę, w Wenecyi, za 8 tysięcy 
franków. Dzisiaj cena tego «brazu obraca- 
łaby się około miliona jak i innej perły te- 
goż mu eum „Kobiety z łastcą*, obrazu Le- 
onarda da Vinci; od czasu do czasu znajdzie 
się jednak dla antykwaryuszów sposobność 
nabycia jakiej cennej pamiątki za pół dar- 
mo. I tak np. w kościele św. Stanisława 
na ulicy delle Botteghe Oscure, w Rzymie, 


niegdyś kuściel; narodowym polskim, zato 
żonym przez ktrriypała Iłozyusza i Avnę Ja. 
giellonkę, znajdo xały się tray makaty bafte- 
wane z cudami św. Stanisława biskupa, 
z osiemna t-o wieku, dar biskupa Zału- 
skiego. Kościół ton jest dzisiaj we władaniu 
ambasady rosyjskiej, a proboszczem jest po- 
deszły już w wieku ksiądz Astromow, ku 
zyn Ś. p. hr. Przeździ+ckiej z Czarnego Ostrvu- 
wia. Przed kilku laty, ks. A-tromow 58, rze- 
dał cenne makaty antykwaryuszowi przyby- 
łemu z Niemiec, Hamburgerowi, za 1,500 
franków, tenże zaś pospieszył się z odprze- 
daniem ich do muzsum ks. Ozartoryszich, 
za 6,009 marek. Tym sposobem cenna pa 
miątka została urst:waną. Dzś tuż jeszcze 
znaleźć można w rozmaitych kątach Włoch 
cenne obrazy za stosunkowo nizką cerę. 
Niema muzeum w Europie czy Ameryce, 
któreby się nie pożywiało włoską sztuką. 
Mazea bostońskie i nowojorskie nabywają 
chętnie antyki i kupują nieraz... fałszowane. 

Dla zaiamowania wywozu i uratowania 
o ile możności ojcowizny artystycznej rząd 
włoski ustanowił cło wywozowe. Każdy 
przedmiot z dziedziny starożytnej sztuki nie 
może być wypuszczony za granicę bez 
odnośnego świadectwa. Jeśli przedmiot jest 
całkiem pierwszorzędnej wartości, nie do- 
zwala się wywozu i wciąga sę go do kata- 
logu rzeczy, stanowiących patrymmonium na- 
rodowe. Może wtedy być sprzedany tylko 
w kraju i to z jednoczesnem zaw!adomie 
niem wydziału sztuzi w mini.terstwie oświa 
ty. Podobne rozporządzenie jest najzupeł- 
niej racyonalne, nietylko bowiem powstrzy- 
muje cdpływ aroydzieł, ale zarazem utrzy: 
muje na dość wysokim poziomie ceny, war- 
tość dzieł mniejszej wagi. 

e podobne prawo da się obejść tysiąc 
razy i że cichaczóm wywożą nieustan 
tyki wielkiej wartości zagranicę, wiadomem 
jest kazdemu, kto we Włoszech mieszka. Co 
chwila też wypływa ua światło dzienne w 
któremś z muzeów zagranicznych jakiś wy- 
sokocenny zabytek włoski czy starorzymski, 
o którym niewiadomo, jakim sposobem się 
wymknął. Tajemnicze Z podpływają 
morzem do bezludnych brzegów, gd:le już 
czekają niemniej tajemnicze skrzynie z po- 
sągami, płaskorzeźbami i t. d. 

Niedawno np. wypłynęia na jaw w mu- 
zeum w Frankfurcie statua marmurowa 
bardzo cenna, przedstawiająca boginię Pallas 
Atene, a dlatego tak cenna, że jest, zdaje 
się, jedyną kopią bronzowego posągu słyn- 
nego Mirona, greckiego zrtysty. Znaleziono 
ją przed laty trzydziestu kilku na ulicy Gre 
goryana w Rzymie. W muzeum w Bosto- 
nie znajduje się płaskorzeźba, niezmiernej 
wartości dla Rzymu, gdyż stanowi część 
t. zw. tronu Ludovisi, przechowanego w 
muzeum Term Dyoklecyana. Przytem tam 
ta płaskorzeźba ma być „of exceptional be- 
auty“. Toż samo muzeum w Bostonie po- 
siada trójnóg etruski z Vi wieku przed Chry- 
stusem, z bardzo ciekawemi płaskorzeźbami. 

Niedawno także znaleziono w jeziorze 
Nemi pod Rzymem posąg wysoki na metr, 
przedstawiający czy to Dyanę, czy też sio- 
strę cesarza Kaliguli. Należy wiedzieć, ż 
w ślicznem tem jeziorze zatopione leżą od 
wieków dwie paradne łodzie Kaliguli, o któ- 
rych się ciągle mówi, że winny być wydo 
byte. Zdaje się więc, że posąg  zdobii 
przód jedzej z łodzi. Tymczasem Dyana 
z Nemi znalazła się pewnego dnia u anty- 
kwaryusza Spinka w Londyuie. ` Dziennik.: 
włoskie, które zaczerpnęły wiadomość z an 
gielskiej prasy, uderzyły niezwłocznie na 
alarm. Rozprawiano o nadużyciach niezna- 
nych osób, o braku czujności ze strony wła- 
dzy i o rozmaitych środkach zaradczych, ale 
koniec końcem posąg przepadł bezpowrotnie 
dla Włoch, gdyż znajdzie zapewne przytułek 
w Britisch muzeum, gdzie są już nagroma- 
dzone ogromne skarby sztuki greckiej i 
rzymskiej. 

Wiele również wrzawy wywołało w 
prasie tutejszej wygrowadzenie przed kilku 
laty etruskiej bigi (wozu) do Metropolitan 
Muzeum w Nowym Jorku. Koło Narcii 
słynnej z trufli, w Monteleone, 


swoim gruncie, znalazł chłop grobowiec, a 
w nim między innemi złożone obok ciała 


odłamy etruskiego wozu po większej części 
bronzowego, z inkru-ticyą złota i słoniowej 
kości. Zsbrawszy to, co było, 


za 150 tysięcy, który wywiózł bigę do No- 


wego Jorku i sprzedał ją tam za 260 tysię- 
cy franków do muzeum. Notabene, przed- 
„tawiając w zupełnym porządku biura wy- 
umiał tym sposo- 
bem omylić czujność władz i dlatego nie 


wozowemu po kawałku, 


mógł być ścigany sądownie. 


Gdybym tik chciał wypisywać litanie 
tyla arcydzieł, jakie wyszły za granicę Italii, 
Leta byłaby zbyt długą. Na szczęście, Wło- 
chy są tak bogatemt w dziła sztuki 1 ar- 
cheologii, że ost:tzcznie owe ubytki niewie- 
le im s:kody zrobią. Niemasz prawie ma- 
któreby nie miało swego 
choćby mał*go muzeum, bardzo nieraz sta- 


łego miasteczka, 


kopiąc na|6 


sprzedał je 
miejscowemu syt:karzowi za 900 fresnków, 
tenże zaś odzrzedał je pewnemu francuzowi 


rej i cennej katedry i—kolekcyoni:tów. Kto 
miał, jak ja, sposobność podróżowania po 
prowincji, tam nieraz, dokąd Kolej nie do- 
chodzi, ten mógł ocenić niezmierne zasoby 
artystyczne owego kraju, bogato wypusażo- 
n»go w cuda przyrody i sztuki.. Pamiętam 
np. moje zdziwienie, kiedy nad drzwiami 
małego kościołka w mieścinie, schowanej 
w górach Toskanii, ujrzaicćm wmurowane 
w ścianie trzy stars wspuninłe misy mej'li- 
kowe z XVI stulecia. Są one ci libą Riper- 
belli i są niewątpliwie — p'awdziwemi. Sta- 
rożytnych wspaniałych kościołów, z pyszne- 
mi postalami, ani zliczyć. 

R w uwa "Nm w m 


llu demonstrowało? 


«Kuryer Poznański» podaje dokładne liczby po- 
laków, którzy uważali za pirzebne zademonstrować 
swe nczncia wiernopoddzńcze, iluminując lub przystra- 
jając kwiatami swe domy w da'u przyjazdu króla pru- 
skiego. 

Ogółem «demonstrowało» 250 polaków. 

Ażeby liczbę tę stosownie ocenić, należy uwzględ- 
nić, że w przemyśle, handln i rzemiośle zatrudnionych 
jest w Poznaniu do 2,500 polaków, czyli że około 
10 prec. polaków dekorowało, względnie iluminowało. 

Stosunek zmienia się znacznie, jeżeli się odliczy 
restauratorów (i destylatorów) oraz fryzycrów. Besta- 
uratorów (i destylatorów) bowiem zazngsżowało się bO 
na 204 polaków, a więc 39 proe, dalej fryzyorów 34 
na 62 polaków, czyli 55 proc. x zawodów innych na- 
tomiast 136 na około 2,200 polaków, cayli 6 proc. 

Rodzin polskich jest w Poznaniu ogółem 
18 tys., licząc 5 głów przeciętnie na rodzinę; w d-ko- 
racyach przeto względnie iluminacyach wziął udział 
zaledwie 1,4 proc. rudzia pelsk:ch. 

Co dotyczy cechów, mamy także informacye: z 
oelnrwrawieck.sgo, liczącego * 160 członków, stanęło 
w szpalerze 3, w tem 2 polaków, z cechu szowckiego 
także 3. w tem 1 polak. Natomiast strzelcy polacy sta- 
wili się licznie. 
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Swinhufvud o sytuacyi w Finlandyi, 


—)oo(— 


Jak doniósł nasz korespondent peters- 
burski, talman Swinhufvud, który obecnie 
podczas wakacyi sejmowych pełni funkcye 
sędziego w jednym z okręgów finlandzkich, 
rozmawiał przed paru dniami z koresponden- 
tem „Birżew. Wiedomosti* o sytuacyi, jaka 
się wytworzyła w Finlandyi wobec zwołania 
sejmu na wrzealeń. 

Opinia Swinhufvuda, od tylu lat, nie- 
zmiennie obieranego na talmana, a więc 
niewątpliwie człowieka, cieszącego się zau- 
fanien wiekszości stronnictw, Jest ciekawa 
i do pewnego stopnia mlarodajna. 

Swinhufvud nadmienił, że obecny nad- 
zwyczajny sejm jest trzecim s rzędu. Pierw- 
szy sejm nadzwyczajny z.stał zwołany w 
1899 r. w czasach Bobrikowa i miał na ce- 
lu rozważenie projektu służby wojskowej w 
Finlandyi. Droga sesya nadzwyczejna sejmu 
odbyła się w grudniu 1905 r. Sejm rozwa- 
żył wtedy szereg projektów swobód cbywe- 
telskich, z których znaczna część została za- 
twierdzona, część jednakże dotychczas jesz- 
cze znajduje się w zawieszeniu. 

Co się tyczy spraw, które nakazano 
rozpatrzeć i uchwalić sejmowi ubecnemu, (9 
lu Świnhufvud nie ma żadnych wątpliwości. 

„O prawodawstwie czólno państwowem 
sejm już wypowiedział swoje zdanie i tru- 
dno przypuszczać, ażeby zmienił je obeonie. 
Sądzę—mówił Świnhufvud — że uchwała w 
tej sprawie nie wymaga nawet nowego u- 
motywowania. 

„Druga kwestya — kwestya indemni- 
zacyi wojennej, staje obecnie przed nami w 
formie bardziej zawiłej. Na wiosnę zalecano 
nam rozstrzygnąć kwestyę wynalezienia od- 
powiednich środków, obecnie nakazano wy- 
razić tylko swoją opinię. Odpowiedź może 
tu być tylko powtórzeniem tego, cośmy już 
powiedzieli na wiosnę. Jest to sprawa, któ- 
rą mamy prawo rozstrzygać w całej rozcią- 
łośi, a nie ferować tylko opinię o niej. 
Sejm bodaj nie będzie się nawet bardzo na- 
radzał w tych kwestyach. 


„Trzecia sprawa dotyczy praw rosyan 
w Finlandyi i jest cokolwiek więcej skom- 
plikowana. Ale przedewszystkiom trzeba tu 
uprzytomniać sobie, o jakie prawa chodzi. 
Obywatele rosyjscy posiadają w F.nlandyi 
dość praw na ta, ażeby bron ć swoich inte- 
resów ekonomicznych. Jeżeli w tej dzie- 
dzinie są jakie usterki, gotowi jesteśmy je 
naprawić. Ale, naprzykład, po co potrzebne 
jest obywatelowi rosyjskiemu prawo ucze- 
stniczenia w wyborach do sejmu. Ma on 
przecież podobne własne prawo o stosunku 
do rosyjskich instytucyi prawodawczych. 
Na co obywatelowi rosyjskiemu prawo zaj- 
mywania urzędów w Finlandyi? Przecież 
cały ustrój naszego Życia opiera się na za- 
sadzie, że kraj obsługują miejscowi urzędni- 
cy, którzy znają i kraj, ilud, i do których 
lud żyw: zaufanie. 

„Mów ą nam na to: a dleczegoż to Fin- 


landczycy korzystają z praw służby pań- 
stwowej w Cesarstwie? Jabym na to odpo- 
wiedział: w cesarstwie finlandczyków dużo 
w armii, pośród oficerów; widocznie są eni 
tam pożyteczni. Ale my nic nie mamy prze- 
ciw temu, aż:by finlandrzyków niv brano 
w cesarstwie na służbę państwową. Myśmy 
o te prawa zupełnie nie zabiegali. 

„Ale wreszcie gotowi jesteśmy jak 
najbardziej objektywnie rozważyć kwestyę 
praw obywsteli rosyan wspólnie z n mi, ale 
dajcie nam ludzi, którym moglibyśmy zau- 
fać. Dziś jesteśmy przekouani, że prawo to 
chcą przeprowadzić wyłącznie tylko w celn 
szybszego zrusyfikowania kraju, a pizecież 
my współdziałać tem nie możemy. W ka- 
Żdym razie sejm ma prawo rozsttzyg.ć tę 
kwestyę, a poniewsż nam zśleceno slormu- 
łować tylko naszą o niej opizię, tedy nie 
pozostaje nam no innego, jak nie rozważać 
zupełnie tej sprawy z zasadniczego punktu 
widzznia.* 

W dalszym ciągu wywiadu zaznaczył 
Ssinhufvud, że rozumie doskonale, iż należy 
się spodziewać w blszkiej przyszłości mniej 
lab więcej stanowczych prób wprowadzenia 
nowych praw w F.niazdyi. Trzeba tu je- 
dnak pamiętać o tej okoliczności, że wię- 
kszość urzędnisów finlandzkich jest nieusu- 
walaa. Tylko gubernatorewie, wice-guber- 
natorowie i niektórzy urzędnicy administra- 
cyi wyższej megą być usunięci, a naprzy- 
kład urzędnicy, którzy zbi.rają podatui, są 
nieusuwulni. Gdyby więc postanowieno nie 
zwracać na to uwagi i urzędników takich 
pousuwać, tedy wypadłoby w każdej wsi 
posadz é urzędnika rosyavina, a w całym 
kraju powetałby strarzay chaos. 

„Powołano nas obecnie do Helsingfor 
su— mówił Swinbufvud—1 rozkaz Najwyższy 
spełnimy skrupulatnie. Zjedziemy sętiw 
spokoju spełnimy swoją powinność. Z:chcą, 
ażebyśmy siedzieli w Helsirgforsie dwa mie- 
siące—będziemy siedzieli. I nic niezg..dnego 
z prawem ani też żadnego nietaktu nie 
popełnimy. Ale nigdy nie udzielimy swego 
placet na ograniczenie kompetencyi sejmu.“ 

Cs.) 


Zamek w Poznaniu. 
— 0 

Z powodu otwarcia zamku cesarskiego 
w Poznaniu pisma niemieckie podają bisto- 
ryę jego powstania i szczegółowy opis urzą- 
dzeń wewnątrz zamku. 

Pierwszy plan zamku przedstawił w 
dniu 26 kwietnia 1905 roku tajny radca bu- 
downictwa. pref. Franciszek Schwechten, z 
Berlina. Budowa zamku miała (rwać w 
przybliżeniu 2 i pół roku, reszty zabudowań 
1 i ćwierć roku. W dniu 1 marca b. r. 
wnętrze zamku było ukończone w szczegó: 
łach, zatem cała budowa trwała niespełna 
pięć lat. Na koszty budowy spotrzebowano 
całą preliminowaną sumę 5,350,000 marek, 
nie wychodząc poza ramy postanowione z 
góry. Miejsce, na którem zbudowano rezy- 
dencyę, leży w pobliżu „bramy berlińskiej“ 
na miejscu dawnych fortów. Całość zamku 
cbięła przestrzeń 7,500 metrów kwadrato- 
wych powierzchni. 

Zamek podzielony jest na trzy części: 
jedną stanowią sale przyjęć, drugą ubikacye 
mieszkelne, trzecią olbrzymia wieża. Głów- 
ną klattą schodową wstępuje się do wspa- 
niałych sal przyjęć, ugrupowanych dokoła 
dzisdzińca wewnątrz gmachu. Od strony 
rółnocnej znajduje się wielka sala tronowa, 
która obejmuje 605. metrów kwadratowych 
powierzchni, ma 12 metrów wysokości, Roz- 
miarami zatem przenosi „białą salę“ w ber- 
lLńskim zamku cesarskim. Wnętrze utrzyma- 
ne w stylu romańskim. Sciany i kolumny 
są wykładane starym marmurem; drewniany 
strop w tonie brunatnym ożywiają mslowi- 
dła. Po obu stronach sali umieszczono por- 
irety 8 niemieckich cesarzy: Kar.la Wiel- 
kiego, Hsnryka I, trzech Ottonów, Henryka 
lII, Fryderyka I Barberossy, Henryka VII i 
Fryderyka II Tron, wykooany z penteli- 
końskiego marmuru, ustawiono w środku 
ściany naprzeciw okien. Poza salą tronową 
znajduje się sześć sıl, urządzonych skromnie; 
najbogatszą w ornamentacye jest sala jadal- 
na, znajdująca się od strony półnycnej. 
Odrzwia jej i orrnamentacye wewnętrzne 
scian, wykonane z drzewa dębowego i czdo- 
biune bogatemi rubotami  shycerskiemi. 
Wiełką salę otaczają na drugiem piętrze Jo- 
Że dła widzów i golerya dla orkiestry, Do 
sali balowej przytyksją na pierwszem pię- 
trzo apartamenty mieszkalne dla pary cesar- 
skiej i księżnej Wiktoryi Ludwiki. 

Od głównej wieży prowadzi sklepiona 
hala do cesarskich apartamentów. Klatkę 
schodową wykonano na wzór sławnego pa- 
łacu w Caprarola koło Viterbo, lecz w stylu 
romańskim. Westybul schodowy przezna- 
czony jest przeważnie dla wezwanych na 
audencyę osób. Położone na pierwszem pię- 
trze sale reprezentacyjne cesarza urządzone 
są w stylu staro-niemieckim. Z salami ce 
surzowej łączy je skłeplona sala, w której 
znajdują się posągi historycznyh postaci „ma- 
jących związek z dziejami ziemi poznańskiej*: 
margrabiego Gero, cesarza Ottona I. Fry- 
deryka Rudobrodego, ks. Władysława ll. 
Z apartamentów cesarskich, prowadzi bezpo- 
śRidbio terasa do parku zamkowego. Na 
piętrze drugiem znajdują się pokoje miesz- 
kalne i rerrezentacyjne dla członków domu 
cesarskiego. 

Wznosząca się na południowo-zachod- 
niej stronię zamku wieża główna z otwar- 
temi górnemi, galeryami, ma 74 metry wy: 
sokości, rozlega się z niej zatem widok na 
cało miasto. U dołu znajduje się podjazd 
dla cesarskich powozów. Nad sklepioną ha- 
lą podjazdową, na wysokości pierwszego 
piętra, urządz ną będzie kaplica zamkowa 
w stylu Capella Palatina w Palermo, boga- 
to dekorowana mozajką i marmurami. Prace 
w niej dopiero po upływie roku mają zostać 
ukończone. 

Oprócz wieży głównej posiada zamek 
jeszcze dwłe wieże mniejsze, jedną o 54 me- 
tracb, drugą n 45 wysokości. Zamek kryty 
jest ceglaną duchówką, sprowadzoną ze Slą- 
ska. Ogólna architektura zamku wewnętrz- 
nie i zewnętrznie utrzymaną jest w stylu 
iomańskim. W szczegółach ornamentyki 
wzorowano się nie tylko na reńskich i sa- 
skich budowlach zamkowych, zla także na 
średniowieczaych budowlach Apulii i Kala- 
bryi. Naprzeciw wielkich okien sali wzno- 
szą Się posągi cesarzy Kerola Wielkiego i 
Fruderyka Rudebrodego. Fasada giówna 


dn sali i owacyjnie wyraziła mu sną wdzięczność za 
fundacrę. 

D'ugą a zuprłałe bozeolową dyskusyę wywołał 
projekt zmiany Kieruakn kolektora łybcdzkiego przy 
końcu jago. Z d skuzyi dowicdzieliśmy się, że roboty 
kanaiizscy,ne pastąpiły o tyle, ża „uż w przyszłym ty- 
godnu można iędzis przyłączać posiadłości da nowej 
sieci kanalizacyjnej Rada proiekt zatwiardziła, co du 
p'zyłączani» się zaś orzekła, że może ono nastąpić po 
ostatzcznem wypróbowaniu i przyjęciu kolektcra. Do 
dokona i» tej pracy polecona zarządowi miej:kiemu 
powcłzć specyslną komisyę rzeczoznawców. 

Na porządku dziennym zoown ukazały się poda- 
nia o zmianę gvdzin handlu w zakładach kupieckich i 
przomysłowych. Na prośbę piokarzży tureckich rada 
odpowiedziała odmową, co du Jjnnych zaś uchwaliła, 
żeby były one rozpatrywane przez komisyę z kupców i 
subjekiów, do której ualoży bazzenie, aby przepisy by- 
ły ściśle przestrzezane. Ponieważ okazało się, że ko- 
misya taka dotychczas nia istnieje, uchwalono wybrać 
ją w narbliższej przyszł ści 

Z innych urhwał wskazsć należy na wyasyguc- 
wanie #CO rb. sekrotarzowi rady miejskiej p. Walskcwi, 
za umie ętco przeprowadzenie Sprawy, dotyczącej po- 
daiku na mięso. na wygrzniu której miasto zyskało 20 
tys. rb rocznie. 

Dalszy ciąg zabrania dzisiaj. 


use rowno waj opa zyc aj z sm 
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`~  — Z kościoła św. Mikołaja. Ksiądz 
Zmigrodzki podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości parafian św. Mikołaja, że 
roboty wewnątrz kościoła o tył: są skoń- 
czone, iż nabożeństwa odprawiane być mo 
gą Osóż w sobotę 14 b. m., jako wigilię 
Wniebowzięcia N. M. P. odprawione będą 
solenne nieszpory o g. 6, a w sam dzień 
uroczystości sama o g. 11, o godzinie zaś 10 
równi+ż będzie msza św. na intencyę robo- 
tników-katol:ków kolejowych fabryk, którzy 
Maryę za Patronkę swojej pracy obrali. 

— Zə Związku oficyalistów rolnych. 
Zarząd samkniętego Zwiąsku of.cyalistów 
rolnych złożył gubernatoruwi kijowskiemu 
podanie o odroczenie terminu likwidacyi 
Zmiązku na 4 mies ące. Prośba ta jest mo- 
tywowana z jednej strony niemożliwością 
urządzenia w ciągu jednego miesiąca zebrań 
88 Gddziałów T-wa dl» wyborów delega- 
tów na zebranie likwidacyjne, z drugiej 
strony — robctami polnemi, stojącemi na 
przeszkodzie członkom Związku, przeważnie 
rolnikom z zawodu —w prasy likwidacyjnej. 

— Związek rodu hr, Tyszkiewiczów. 
Wczoraj pod przewodnictwem naczelnika 
kijowsko-podolskiego zarządu rolnictwa i 
dóbr państwa, p. Jakowlewa, odbyło się po- 
słedzenia gubernialnej komisyi do spraw 
związków i stowarzyszeń, na któróm rozpa- 
trywano między innemi kwesiyę legalizacyi 
„Związku rodu hr. Tyszkiewiczów”. 

Starania w sprawie założania wspo: 
mnisnego Związku podjęte zostały przez 
trzech członków rodu hr. Tyszkiewiczów: Jć- 
zefa syna Henryka, właściciela ziemski.go 
z powiatu berdyczowskiego, Józefa syna Jó- 
zefa, właśc ciała ziemskiego z gub. wileń- 
skiej i Benedykta syna Benedykta, obywa- 
tela ziemskiego z gub. kowieńskiej. 

Celem Zsiązka miało być wzajemne 
ebliżenie członków rodu, wzmocnienie łącz- 
ności rodzinnej i wzajemnej moralnej i ma 
teryalnej pomocy członków rodu oraz pod- 
trzymanie znaczenia i powagi rodu. 

Oprócz tego celem Związku miało być 
popieranie instytucyi użyteczności publicznej 
oraz zamierzeń w dziedzinie filantropii, nau- 
ki i sztuki, j 

Według projekta ustawy czł nkami 
Związku mogłyby być wyłącznie osoby płci 
obojga, należące do rodn hrabiów Tyszkie- 
wiczów, pieczętujące się herbem „Leliwa“, 
wiodące swój rodowód od ws,ólnego proto- 
plasty Wasyla Tys.kiewicza, wojewody pod- 
laskiago. 

Na czele Związku rodowego miała stać 
rada, złożona z trzech członków; kanoelarya 
rady miała sę mieścić w Kijowie i tu od- 
bywuć swe posiedzenia. Fundusze Związku 
stanowić miaty: składki członkowskie ch 
rb. rocznie), darowizny, legavy testamento. 
we it. p. Ustawa przewidywała również 
założenia muzeum  familijnego, urządzenie 
wystaw ciekawych pamiątek i przedmiotów 
sztuki, oraz popieranie wydawnictw arty- 
stycznych i naukowych. 

Pv rozpatrzeniu usławy projektowane- 
go Związku, komisya do spraw stowa"zy- 
szeń postanowiła odmówić legalizacyi jego 
z powodu szeregu ustere4 w  paragralach 
przedłożonej komisyi R wł. 

Jak słyszeliśmy, za jedną z najważniej- 
szych „usterek* uznano paragrafy, dotyczą- 
ce dzlałalnoś i Związku poza wzejemną po- 
mocą materyalną, mianowicie, inówiące o 
„C.lach oświatowych. 

— Przygotowania do kampanii. Wo- 
beo zbliżającej się jesiennej kampanii zbo- 
Żowej naczelnik kolei Poł Zach. wydał okól- 
nik, w którym zaleca naczelnikom dystan- 
sów ruchu zawczasu się do niej przygota- 
wać. W razie potrzeby, mają być otwarte 
wymienione w okólaiku przystanki i rozjaz- 
dy, ma być zastosowana podwójna trakcya 
pociągów, 8 kołowe lokomotywy, zwiększe.- 
nie liczby pociągów i t. p. Dla przystan- 
ków i rozjazdów, które mają być otwacts, 
zalecono zawczasu przygotować inwentarz, 
materyały i etat personelu służbowego. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj zaliczone 
W poczet studentów uniwersytetu kijowszie- 
go 120 osób wyznań chrześcijańskich na 
wydz ał prawny i 29 — na wydział history- 
czno-filolvgiczny. Ogółem wozoraj i onegdaj 
zaliczono na wydział prawny 175 chrze- 
ścijan. 

Wobec ustanowionej  10-procentowej 
normy dla nowowstępujących do unlwersy- 
tstu csób wyznania mojżeszowego Í znacz- 
nej ilości podań o przyjęcie od kandydatów- 
żydów, przyjmowani oni będą na zasadzie 
konkursu patentów; według wszeikiego pra- 
wdopodobieństwa osoby posiadające prze- 
peip itopień poniżej 4 przyjmowane nie 
ęd 


przyjęte do na.wars,tetu dopiero po całko 
witam zwolnieniu się lub odbyciu powinno 
ści wojskowej. 

— Bilety wstęju do uniwersytetu bę- 
dą wydawane studeatom od daia 25 b. m. 
na cały rok szkulny, nie zaś na jedno pół- 
rocze, jak to się dotychczas praktykowało. 

— Ezzaminy państwowe ra wydziale 
lekarskim rozpoczną się dn. 1 września i po- 
trwają do dnia 15 listopada. Podania o do- 
puszczenia do egzamiceów przyjmowane bę- 
dą do dnia 15 sierpnia. 

— Podania o uwołaienie od wpisowe- 
go, o stypendya i zapomogi należy składać 
na ręce prorektora od dn. 1 do 10 września. 
Do próśb naliży b.zwarunkowo zsałączeć 
świadectwa ubóstwa. 

— Pobyt p. Garbla w Kijowie. Wczoraj 
zrana przybył z Odesy do Kijowa naczełnik 
głównego zarmząłu do spraw gospodarki 
miejscowej ochmistrz Dworu S. Gerbel, jak 
już pisaliśmy, w c'lu obejrzenia robót bru 
kowych i uregulowania wiecznie palącej 
kwustyi wodociągowej w Kijowie, 

Na dworcu spotykali p. Garbla guber 
nator Bijowski szambelan Giers, zastępca 
prezydenta miasta d-r Barczak, prezes ko- 
misyi brukowej p. Demczenko i inne osoby. 
Z dwcrca udano się do hotelu „Continen- 
tal“, stamtąd zaś do domu gubernatora. 

Następnie w towarzystwie gubernatora. 
d-ra Burczaka i zarządzającego wodociąga- 
mi Essena, p. Gerbel ogłądał centralną sta- 
cyę wodociągów, studnie artezyjszia u brze- 
gu Dniepru, oddziat maszynowy oraz filtry, 
poczejn udano sę na Kreszczatyk, gdzie p. 
Gerbei oglądał kostki brukowe, począwszy 
od hotelu Europejskiego, oraz na placu przed 
gmachem zarządu miejskiego. 


posiada posągi: św. Michała, św. Hub. rla, 
św. Floryana i św. Jerzego. Naprzeciw zam- 
ku położone gmachy dyrekcyi poc:t i To- 
warzystwa kredytowego, również zbudowane 
są w stylu romańskim. Projekty 'do nich 
komponował także architekt prof. Schwech 
ten, który kierował budową zamku cesar- 
skiego. 
ETEMI RES YERI 


Z prasy rosyjskiej. 


Zabierając głos z powodu uroczystości 
poznańskich, zastanawia się prof. Pogod n 
uad tem, jak należało polakom postąpić wo- 
bec cesarskich zaprestn do zamku. 


«Zdaniem ugodowców, zbojkotowanie uroczysto- 
ści poznańskich przez społeczeństwo polskie, z którem 
korona pragnie zawiązać stesanki, byłoby bezcelową 
demoastracyą, nowym tryumfem hakatyzma, który w 
tym polszim bojkocie rezydencyi królewskiej uzyskałby 
nowy argument, usprawiedliwia:ący jego istnienio. 

A jeżeli dlą korony ohecność połaków na uro- 
czystości nie będzie zupełnie śŚwiadectwom zgody i 
wzajemnej życzliwości, zle tylio nowym tryuxfem zwy- 
cięzcy, który przykuł pobitych do swego wozu, jeduem 
więcej vae victis? Tak mówią narodowcy. 

Kto z nich ma racyę? Niech fakty sama odpo- 
wiedzą na to; niech one zaświadczą, czy są gdzieko|- 
wiek oznaki przyszłej zgcdy; czy zgodzą się gdziekol- 
wiek niemcy na uznania równeuprawnionia słowian, na 
w i 5 ią sią swcj zaborzzej polityki w storunku do 
nichr» 


Tu przytacza prof. Pogodin cały szereg 
faktów z nieustającej walki germanizmu ze 
stowiańszczyzną wszędzie, gdzie się tylko 
stykają. 

«Ten, kte śledzi za prasą słowiań<ką— konklndu- 
ja Pogodin—widzi jasno, że mamy istotnie do czynie- 
nia ze zorgaujzowanym atąkioem germapizmu na sło- 
wiańszczyznę wszędzie, gdzie żywioł niemiccki, umie,ę- 
tnie popierany przez Prusy, Śwera się z bezbronną, 
pozastawiocą samej sobie słowiańszrzyzną. 

«W Krainie i Karyntyj, w Chorwacyi, w Cze- 
chach i w Galicyi, wszędzie rozlega się zwycięski 
okrzyk Wacht am Rein. 

Wobec tej walki uroczystości poznańskio navio- 
rają szczogólnej jaskrawości. a charakter ich zarysc- 
wuje się dość jasno. I bodaj, żo pobłądzili prorocy 
nowej ery w stosunkach Wilhelma do polaków poznan- 
skich, którzy w danym razis potrzekni mu byli tyłso, 
jako dekoracya». 


W tej samej kwestyi pisza „Warszaw- 
szoje Słowo“. 


«Dla nas uroczystości pruskie megłyby m'eć o- 
gromne znaczenie, gdybyśmy mogli Å chcieli z nich 
scorzystać. Jast to rzadsa spusobneść zdonycia subia 
sympatyi i Fraucyj, i świata słowiańskizgo Sympatye 
francuzów łatwo zdobyć możemy; wystarczyłoby nawat 
platoniczna wyrażenie naszej sympatyi dia icn antypru- 
skich uczuć. 

«Trudniejszą, ale dla nas daleko wszniejszą rze- 
czą byłoby zdobycie sympatyi słowian. Chcąc godnie 
odpowiedzieć na uroczysku Ści pruskie, musielibyśmy 
przodewszystkiem odrazu zrobić nagły zwrot w naszej 
polityce polskiej, rugując z niej ten «pruski» piorwia- 
stek, który dwa bratnie narody robi wrogami, 

<Zwrot ten, którego celowości nio uznają jedy- 
nie nasi szowiniści, zyskałby nam nietylko sympatye 
całego narcdu polskiego, ale i zaufanie reszty słowian, 
u których, jak to świadszy os'aini zjazd wszechsło- 
wiański w Sofii, straciliśmy wszelki kredyt. 

«Na nieszczęście, silną jest jeszcza ręka niemiocka 
w Petersburgu—według cynicznego i otwartego wyra- 
żenia prasy Liemieckiej. A drpózi ta «ręka» wywiora 
choćhy najmniejszy nacisk na politykę rosyjską, dla 
zjednoczenia rosy sko polskc-3łowiańskiego niema i nie 
może być mie,sca». 


bernatora pod przewodnictwem ochmistrza 
G.rbia odbyło się posiedzenie w sprawie wo 
dociągowej. Obecni byli: gubernator A Giers, 
zastępca prezydenta miasta d-r Burczak, 
prezes kom syi wodooiągowej F. Falberg, 
radca prawny zsrządu miejskiego Kra:ński, 
oraz przedstawiciele towarzystwa wodo- 
ciągów. 

Po zagajeniu zebrania przez przewodni- 
czącego, p. Giersa, dr. Burezak odczytał re: 
ferat w sprawie wodociągów  kijowskich. 
Mówca szczegółowo zaznajomił obecnych z 
historyą T-wa, zaczynając od jego załsżenia 
w r. 1870, następnie wskazał na szereg Wy- 
kroczeń, które doprowadziły do ostrych nie- 
porozumień między miastem a nieslornym 
kontrahentem. Główne z nich są to: T.-wo 
nie urządziio zastrzeżonych w umowach zr. 
1870 i 1885 trzech filtrów, ograniczając się 
tylko do dwóch, o wydajności pół miliana 
wiader wody na dobę, wówczas, kiedy Ki- 
jów spotrzebowywał jej 2 miliony. Stąd 
powstało nowe wykroczenie: zamiast wody 
ozystej pod względem chemicznym, jako taż 
bakteryologicznym, T-wa dostarczało zanie: 
c:yszczorą wodę wprost z rzeki. Trzeci 
płac dla f.lirów, po ostatecznemm porozumie- 
niu sę z T-wem, w parku Maryjskim, do- 
tychezas leży odłogiem. Kiedy w roku 1907 
wybuchła w Kijowie cholera i komisya sa 
nitarno-wykonawcza zażądała od Towary- 
stwa urządzenia filtrów, zaczęło ono wiercić 
stadnie urtezyjskie i w roku 1908 zaczęło 
dostarczać wedę artezyjską w ilości 1,500— 
1,800 tys. wiader ha dobę. Pon ewąż do- 
ptyw wody rzecznej zan eczyszczał artezyj- 
ską, komisya sanitarao-wykonawcza opie- 
czętowała filtry i zmusiła [-wo do wierce- 
nia nowych studni. Nad Kijowem zaczęło 
się unosić widmo głodu wodnego, tembar: 
dziej, że T-wo, doprowadziwszy ilość wody 
artezyjskiej do 2500 tys. wiader na dobę, 
kategorycznie odmówiło dalszego rozszerza- 
nia wodociągu bəz podniesienia taryfy. Mia- 
sto. widząc niemożliwość porozumienią się 
z T-wem, usiłowało wykupic przedsiębior- 
stwo i zaczęło pertraktacye, lecz przedstawi- 
ciele zarządu Towarzystwa w komisyi kom- 


Pzed kilsu dniami wyrazil śmy na tem 
miejscu zdanie, iż niepotrzebnie generał Ba- 
bianski wdał się w p l*mikę z Mienszyko- 
wem. Ostatni artykuł Mienszykowa swiad- 
czy, iż mieliśmy racyę. Jest to stek wymy- 
słów i połajanek— jak gdyby ktoś niechcący 
zaczepił i wywrócł ceber pomyj. 

Między innemi pisze Mienszykow, 
następuje: 


<Że”pan Babiański zdołał służyć dziesiątki lat 
rządowi rosyjskiemu i zarazem być wrogiem jego poli- 
tyki, świadczy pogląd pana Babiań-skiego na kwestyę 
polską. Zdaniem jege, la cstatnia sprowadza się do 
czgnypionia i zniszczenia praw» narodu palskiegó. Pan 
Babiańszi ani zajątnął sią o tem, że rząd rosyjski u- 
wolnił lad polski od władzy panów, że nadał on chłc- 
pom polskim ziemię, że pod rządam rcsyjstim Polska 
wzrcsła w bogactwo i kulture, jak nigdy w swojej hi- 
storyl. O tem ani pół słowa!» 


A i p. Mienszykow także ani pół słowa 
nie mówi o tem, że o uwłaszczeniu chłopów 
polskich myślano w swoim czasie i bez po- 
mocy rządu rosyjskiego i że to bogactwo i 
ta kultura byłyby jeszcze większe, gdyby się 
ich losem nie zajmowała cała falanga nie- 
proszonych opiekunów. 


cNajchętniej mówi pan Babiański — pisze Mien- 
szykow dalej- o miłości w swoim liście Í o ni:zem 
więcej. Twierdzi on naprzykład razem z Padarewskim, 
że jubileusz bitwy grunwaldzkiej był «świętem miłuści 
a nie nieaawiści>, i że jakoby cien ton dźwięczał we 
wszystkich mowach». Ale, jezeli to było «święto miło- 
Švi», to pytanie, czy należał; go Świętuwać jako porazkę 
zakouu niemióckiego i wychwalać swoje zwycięstwor 
Ciekawa rzecz, któraż to z fgur pomnika Jagiełły jest 
symbolem miłości: czy samego króla polskiego, sie izą- 
cego ma koniu, czy powalonogo u nóg konia rycerza 
niemieckiego? Ze polscy mówcy na jubileuszu, oglą- 
dając się ma Ber! n, byli bardzo ostrożni w słowach i 
wykręcali się takimi wyrazami jak: «jadność», <uczucia 
narodowe», «ideały» i t. d. — to prawda, ale przecież 
tylko mieszkańcy Permu, a i z tych tylko najgłupsi mo- 
gą uwiorzyć panu Bobiańskiemu, że jubiłóusz grun- 
UE zorganizowano z «miłoś i» polaków do niom- 
ców!» 


Tak p. M'eńszykow chce rozumieć zna- 
czenie jabileuszu i takie poglądy sugestyonuje 
swoim niewybrednym czytelaikom. 

A na zakończenie poni.sze credo w 
sprawie pulskiej: 

«W sprawie polskiej nie podzielam poglądów 
ani rząda rosyjskiego, ani związku uarodu rosyjskiego, 
ani partyi nacyonalistów, dv której należą. I rząd i te 
partge obstają przy obecnej sytuacyi Polski. Ja zaś 
niejednokrotnie oznajmiałem w prasie, żo z rdzennoj, 
etnograficznej Polski potrzeba nam zupełnie usunąć 
się, a równoczośnie poprosić polaków, ażeby opnścili 
rdzenna Rosyę. Pomiędzy narodami h'storycznymi powi- 
nien być dokonany uczciwy podział, ikwidacya nxjść z 
jednej i z drugiej strony. Chciałbym widzieć Polsię 
zupałnie wolną od Rosyi, tak samo jak Rovsyę—zupeł 
me wolną od Polski. 


Myśl piękna, cóż kiedy granicą rdzen- 
nej Rosyi sięga gdzieś aż pvd Kraków, z 
czem się wiarełomni polacy ani rusz nie chcą 
pogodzić. 


co 


czas kiedy wartość jego nie przekracza po 
łowy tej sumy. 

Przedstawiciel Towarzystwa, p. Margo- 
lin, oświadczył, że wobec drożyzny wody 
artezyjskiej T-woọ nie może dostarczać jej 
miastu bez podniesienia taryfy na wodę 
Przedstawiciele mlasta obstawali przy wnio- 


dynem wyjściu ż zątergu, zaznaczając przy- 
tem, że wykup może nastąpić przy pomocy 
rozjemczej komisyi rządowej. 


dziło się ono na niektóre ustępstwa. 
targu.tym obydwie strony, według p. Ger 
bla, ne mają raogi. W końcu mówca za- 


rożjemczej. 
Po wodociągach przyszła kolej na bru- 


robót brukowych w K jowie, wskazując na 
to, że brak kamienia stoi na przeszkodzie 
pomyślnemu ukończeniu robót. P Gerbel 
zgodził się na to, że jedynem wyjściem 
z tej sytuacyl jest nabycie w Szwecyi 1,000 
Sąż. sześciennych kostek, na co też obiecał 
wyjednać pozwolenie ministra finansów z za- 
strzeżenem, że na przyszłość kamień dla 
braków kijowskich będzie brany wyłącznie 
% krajowy: h łomów kamienia. 

Na tem skończyła się narada. Wie. 
CA" o godzinie 9 tej p. Gerbel opuścił 

ijów. 

— Z komitetu rejonowego. Daia 9 i 10 
sierpnia odbywały się posiedzenia zarządn 
kijowskiego komitetu rejonowego. Przewo- 
dniczył prezes komitetu p. A. Łukaszewicz. 
Głównym przedmiotem obrad była kwestya 
tegorocznej kampanii „zbożowej, przyczem 
starano się określić w przybliżeniu rozmiary 
przewozu ładunków zbożowych na podsta- 
wie p sladanych przez komitet danych o u- 
rodzajach roku bieżącego. Ściślejsze oblicze- 
nia dokonane zostaną w ciągu mniej więcej 
2 tygodni i wtedy je podamy. 

Z pośród pozo tały: h kwesty! poreądku 
dziennego rozpatrywano między innemi kwe- 
styę przewozu jaj do Berlina. Przewóż ten 
zorgunizow any jest nader Oryginalnie. We- 
dług obowiązującej taryfy jeja do Berlina 
muszą być eksportowane w ten sposób, aby 
w ciągu pewnego okresn czasu szły dłużej 
kolejami rosyjskiemi, w ciągu zaś następne- 
go okresu—nieniieckiemi. Idą więc przewa- 
Żnie z Bachmacza raz na Wierzbołowo, to 
znów na Skalmierzyce (Rachmacz-H mel- 
Łuniniec-Brześć- Warszawa). Według pierw- 
szej marszruty jaja idą do Berlina w cągu 


CZTERO GW 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Z ciekawszych spraw, rozpatrzonych wczoraj przez 
radą miejską, Lył to przedewszystkiem wniosek p, Bur 
czaka, dotyczący urządzenia w Kijowie szpitala dla 
chorych chronicznych. Szpital taki »łaściwie mówiąc, 
zostsł już ufundowany przez p. Hładyniuka, który «fia. 
rował na ten cel miastu pcsesyę, składającą sią z 2 da 
mów oraz fundusz na utrzymanie i urządzenie szmtala 
Ponieważ jednak ze względów formalnych odset<i od: 
tego fundusze m: gą być nżyto dopiero po Nowym 
Roku i sap tal musiałby pozost.ć brzczynnym przez 
ostatnie porę miesięcy, dr. Burczak postaw;i wniosek 
wyasygaowania na urządzenie i utrzymanie sapitala do 
kcńca rokn 5 tys. rb., ma co też rsda po krótiaj dy- 
skusyi przyst»ła. Korzystając z cbectneści p. Ił.dy- 
liuta na gal ryi sali 


4. 

Na wydział lekarski złożono 290 po- 
dań o przyjęcie nı 290 wolnych miejs ; wo- 
bec tego «s'by, które ukończyły szkoły Ie. 
alne lub seminarya w r. b. na medycynę 
nie będą przyjmowane. Również nle zosta- 
ną przyjęci do uniwersytetn wogóle ci kań- 
dydaci, którym z powodu słabego zdrowia 
odroczono termia pełnienia ełuzby wojsko- 
wej ra jeden rok. Osoby te mogą bzć 


posiedzeń, rada zaprcesiła go 


O godz. 3 po p ł. w mieszkaniu p. gu- 


promi!sowej zażądali za nie 6 mil. rb. wów- 


sku wykupiesia przedsiębiorstwa, jako je- 


Po wysłuchaniu wszystkich argumen- 
tów pro i contra, p. Gerbel wypowiedział 
zdanie, że w interesie miasta jest, aa A 

Za- 


proponował oddać na rozpatrzenie rady miej- 
siej kwestyę powołaaia rządowej k misyi 


ki. P. Demczenko złożył sprawozdanie z 


siedmiu dni, według drugiej przybywzją d> 
Berlina po 15 dniach. Powodem takiej ró- 
żniey jest to, że na pierwsz») linii pociągi 
łączą się znakomicie, towarn idzie dużo, na 
drugiej zaś produkt po klIsa dni leży na 
stacyach węzłowych, ładunków mało i czę- 
sto dla kilku pudów trzeba dawać oddzielny 
wagon. Zsbranie postonowiło bliżej «badać 
tę sprawę. Rozpatrywano również wniosek. 
o przewozie kur zagranicę bez ptzeładowy- 
wania (specyalnymi wagonami zdatnymmi do 
torów zagranicznych). Wai sek ten okazsł 
się n eodpuwiednim ze względu na rewizyę 
sanitarno-weterynaryjną na gravicy. 

Następnie postanowiono zbadać protest 
przedstawiciela właścicieli ładnnsów z pt- 
wodu zaprowadzenia na stacyi /9tomierz, Zza 
przykładein innych większych stacyi, 6 go- 
dzinnego terminu dla wyładowywaniu wa- 
gonów przez właścicieli ładunków, zamiast 
do niedawna praktykowanego 12-godzinne 
go terminu. 

Jednym z ciekawszych punktów porząd- 
kn dziennego była także sprawa zaprowa- 
dzenia pośpiesznej Lezpośredniej komusi- 
kacygi towarowej między m Odesą i Dalekim 
Wschodem. Z powodu nieprzybycia przed- 
stawiciela przemysłu kwestyę tę odroczono 
do następnego posiedzenia zarządu, które 
odbędzie się w pierwszych dniach września, 
przyczem do t-go czasu postanowiono zc- 
brać uzupełniajsce materyały w tej sprawie. 

— Zamknięcie klubu „artystycznego“. 
Na skutek odneś ego zapytania generał gu- 
bernatora k jowskiego i raportu policmaj: 
stra, nə wuzorajszem posiedzeniu komisyi 
gabernialnej do spraw związków i stowa- 
rzyszeń rozpatrywano sprawę hazardowej 
gry w karty w klubie artystycznym (przy 
ulicy Meryngowskiej). Po rozpatrzeniu spra- 
wy i wysłuchaniu wyjaśnień przedst .wicieli 
klabu, komisya zdacydowała, że klub „artv- 
styczny* powinien być niezwłoczne zamk- 
nięty, 

— Zamknęsie drzwi. Po powrccie do 
Kijowa p. gubernator kijowski, szambelan 
A. Giers zwrócił się do zisięzcy wiceguber- 
natora, członków stałych zarządu do spraw 
włościańskich, miejskich i powinności woj: 
skowej, radców zarządu gubernialnego i za- 
rządzejąceg» kancelaryą „ubernatora z proś- 
bą, aby urzędnicy ich kancelaryi nie komu- 
mkowali sę z współpracownikami gazet 
miejscowych, ora aby wstęp do wszystkich 
wydziałów podwładnych władzy gubernator- 
skiej biur został dla reporterów zamknięty. 
Wczoraj ozłszenia zabraniające wstępu 
współpracownikom gazet wywieszono na 
drzwiach wszystkich wydziałów kijowskiego 
zarząlu gubernialnego. 

— Nominacya. Na miejsce dymisgono- 
warego na własną prośbę naczelnika kijow- 
sxiego biura adresowego p. Micewsklego, 
został mianowany dotychczasowy pomocnik 
naczelnika Dembiecki. 

— Ogłoszen'e list wyborczych. Wczo- 
raj zostały ogłoszone listy wyborców miej- 
skich. Między innemi oglądać je można w 
ratuszu. 

— Sprawność robót miejsk'ch. Wobec 
tego, ża przedsiębiorca miejski, który pod- 
jął się robót ztrtmaych przy podsypywaniu 
dzielnicy Osdołoni, prowadził js nader opie- 
sznie, rada miejska poleci'a zarządowi miej- 
sziemu wyznaczyć ponowną licytatyę na ts 
coboty i powierzyć ja innemu przedsiębior- 
cy, określając cenę w wyso»xości maksymal- 
nej po 5 rb. za sąż. kw. ziemi. Zarząd po- 
lecenie powyższe wypełnił, ponieważ jednax 
dotychczas rezultat Ieytacyi nie został za- 
twierdzony przez radę miejską, nowy przed- 
sębiorca mie przystępuje do robót. Dawny 
przedsiębiorca również ich nie prowadzi, 
wobec czego komisya brukowa %muszona 
jest wynajmować wozy, opłacając je z Fan- 
cyi dawnego przedsiębiorcy. 

— Pogoda. Nastąpiły dni jesienne. 
Dnia 11 sierpnia wieczorem temperatura 
znacznie opadła, w nocy zaczął padać deszcz, 
który nie ustawał przez cały dzień wczoraj- 
szy. Pogoda taka źle wpływa na roboty 
brukowe, a ulico stają stę niemożliwemi do 
przebycia. 

— (Cholera. W dniu wczorajszym ani 
do szpitala Aleksandrowskiego, ant do Ki- 
ryłowskiego nie PSE? chorych z ob- 
jawami cholery. szpitalu Alek*androw- 
skim wyniki inej wvzoraj analizy wy- 
dzielin chorych, przy wiezionych przed paru 
dniami stwierdziły cholerę w 1 wypadku, w 
Kiryłowskim w dwóch. W Aleksandrow- 
skim pozostaje 20 thorych, w Kiryłowskim 

Do szpitała Żydowskiego wczoraj przy- 
wiezłono 1 osubę; za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej stwierdzono cholerę u 1 cho- 
rego; zmarła 1 osoba, pozostaje w szpitalu 
28 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 1180 
osób, zmarło z nich 458, 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Puszkińskiego 
(M. Błagowieszczeńska 139) skredziono przez otwarta 
okno rzoczy wartości 250 rb. Przy Kuzoiecziej 22 
szrądziono bielizną u P. Of-nheidena. Zatrzymano 
dwie słażące posądzone o kradzier. Pozatom zrabowa- 
na mieszkanie Golderoaitora (Kuznieczna 53), Rozga- 


nizjowa (W. Wasylkowska 44) i Szczełudko (Peirow- 
ska 42). 

— GRABIEŻ. Onegdaj na bulwarze Bibikowskim 
dwaj bandyci zrabowali Verchomonce pieniądze, pasz- 
pori i czapkę, 

— ARESZTOWANI ZŁODZIEJE. Na rynku 
Halickim zatrzymano handlarza owocami Christianczen- 
ke, przy którym znaleziono rewolwer. Na ul. Pos:za- 
nei njęto Klujewa z kradzionemi rzeczami. 

— POŻAR W SZKOLE ŻYDOWSKIEJ. Wczo- 
raj o g. 5ej zrana wybuchi pożar w dwu-klasowej 
szkolo żydowskiej imienia S. Brodzkiego (Kuzuieczua 
60). Ogień był wcześnie spestrzeżony; wożwano Straż 
ogniową, która go swumiła. Zpiszezona zostuła klasa 
i meble--stratiy wynoszą 500 rb. Budynek zabezpio- 
czony jest w Rosyjskiom Towarzystwie asokuracyjasm 
na 20,000 rb. Przyczyną pożaru jest nieporządue 
utrzymanie kuminów. 

— ZNOWU CHLEB Z ROBAKAMI. Wizoraj 
niejaki Feior znalazł robaki w chlebie kupionym w piè- 
karni Pnrusza pray Kreszezatyku nr 58. Chleb wręg- 
czono policji. i 

— USIŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
a g. 7ej zrana przy ul. Wozdwiżeńskiej nr 23 nie aki 
P. K. chciał odełrać sobie życio wyrtrzałeło z rowol: 
woru. Zawieziono go w stanie cięzkin do szpił la 
Aleksandrowskiego. K. służył u kapca Kazimirakiego 
i roztrwonił ma rb. Niemozność pokrycia wj :u- 
my spowodowała usiłowanie samobójstwa. 

— OQuegdij w Cesarskim ogrodzia znaleziono 
studenta Rozinowa z przorzniętym gardłem. Pogntowie 
SA boa pomocy odwiozło go do szpitali Kiryłow- 
skiego. 


KRONIKA POLSKA. 


— Okólnik lubelski. Treść okólniks, 
przesłanego przez gubernatora lub lkitgo 
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przyjęło propozycyę Towarzystwa Marconi 
ntworzenia we flocie turecki=j telegrafu bez 
drutu. S 

Sofia.—Turecki ambssador przyjął de- 
putacyę zbiegów macedońskich i zapewnił 
ich, że mogą bez przeszkód powrócić do oj- 
czyzny. Miuister spraw wewnętrznych Wrę- 
czył m.nistrowi spraw zagranicznych spis 
„biegów, których ilość wynosiła d. 6 go sier- 
pnia 1424 osoby. Spis ten ma być wręczo- 
ny tuseekiemu ambasadorowi. 

Zbiegowie, którzy przybyli później, będą 
w nim również umieszczeni. 

Tokio.—Ambasador rosyjsii w imieniu 
swego rządu wyraził rządowi jspoń klemu 
ws_„ółczucie z pawodu powodzi. 

Berlin. — Podczas poświęcenia gmachu 
nowego ratueza cesarz Wilhelm wystąpił z 
mową, w której dziękował sa serdeczne 
przyjęcie i w:pomniał o zniesieniu f.rtecy. 
Cesarz wyraził nadzieję, że dzięki dobrze 
wyćwiczonej armii niemieckiej, pokój nie 
zostanie naruszony. 

Rzym — W Apulii zachorowało na cho- 
lerę 18 osób, zmarło 14. 

Spokane. (Stan Waszyngton). — Spadł 
obfity śnieg, który s„rzyjał „gaszeniu pożaru 
lasów. Znaleziono zwłoki 20tu państwo: 
wych dozvrców leśnych. W płomieniach 
zginął cały odlział wojskowy, który przybył 
dla gaszenia pożaru. Zwłoki Żołnierzy spa- 
liły się na węgiel. 


GIEŁDA ZKOŻOWA. 


' z s : aiz bi głównego zirządu budowy okrętów Homel, — Zmniejsza się iluść wypadków 
Ostatnie wiadomości Z'rząd ten gazeta ironicznie neika zarzą-| karbunkułu 01 chwili pojawienia się zara- 
=" dem zoiszczenia i zatracenia okrętów. Je-jzy padło 155 koni i 419 sztuk bydła roga- 
żeli, pisze „Now. Wrem.* rewizya potrali| Lego. 

usunąć chociażby część śmieci, jakie się Jarosław. — W ciągu ostatnich dwóch 
tam nagremadziły, będ.ie to po.ądany krok | miesięcy w gubernii zachorowało na jaszczur 

paprzód. 60 tys. bydła. Ocecnia zaraza słabnie. 
Archang'elsk. — Otwarto tu wystawę, 
Opinia społsczeństwa. która jest pierwsztm tego rodzeju kultural- 

Poznań —Cała prasa polska zgodnie za-| nem zaupoczątkowaniem na półaocy. Na wy- 
protestowała przeciwko wygłoszonej podczas| stawie między innemi zgromadzono 223 
uroczysteści pozmańsk:ch mowie cesarza| obrazy przedstawiające Życie i przyrodę pól- 
Wilhelma II, który nazwał Wiejkie Księstwo] nocy oraz 63 w:doków Nowej Ziemi. 
Poznańskie prowitcyą niemiecką. Poznań Atkarsk.—Na stacyi „Krasiiowka” wy- 
był i pozostanie nadal stolicą polską, mia-| koleiło się 6 wagonów pociągu towarowego 
stem stołecznem polaków, którzy zostali u:| Tor kulejowy został uszzodzony. 
jaremieni za pom cą chytr ści i przewr.t Perm.—We wsi Pyskor pow. solikam- 
noś.i prusaxów. skiego zinarła ra cholerę kobieta doktor 

Wielkie niezadowolenie wywołało tutaj | Malniewa. 
przybycie ks. Radziwiła na uroczystcści Tyraspol. —Nad powiatem przeleciał sil- 
poznańskie. Przypuszczają, że będze onjny huragan, połączony z ulewą i gradem 
zmuszony do opuszczenia Koła Polskiego w| wielkości jaja gołębiego. Zabity został etło- 
parlamencie ni. mieckim. piec. Zginęło wiele bydła i ptactwa. Straty 
i są bardzo znaczne. 

Wybory w todz’. „__ Petersburg. —Prof. Rejn zakomunikował 

Petersburg —Na məcy rozporządzenia | ministerstwu spraw wewnętrznych, że w Te- 
Najwyższego z dnia 15 września w Ł'dzijjonie makiejewskim ilość wypadków zasłe- 
odbędą się wybory nowezo posła do Dumy|bzięca na cnolerę znacznie się zmniejszyła. 
Państwowej na miejsce b. posła Rząda. Charków. — Po przybyciu do- miasta 
wic minister Łykoszyn oglądał baraki cho- 
ieryczne, a następnie brał udzial w nara 
dach administracyi gubernialnej. Wieczo- 
rem Łykoszyn odjechał do Poitawy. 

Petersburg O g. 8 z rana wzniósł się 
w powietrze bulon st-rowy „Kom sionnyj*. 
Po przeszło godziunym locie nad miastem 
balon, w go:do'i którego znajdowało się 7 

asażerów, wypiądował na polu Wołkowem. 
ednocześnie dck,nał wzlotu, trwającego 45 
minut, balon „Lebied'*. 

Petersburg. — Nowy awiator rosyjski 
Sredinskij dokonał na aerodromie gatczyń- 
skim dwu pomyślnych wzlotów na biplanie 
Farmana. Wzloty trwały 6 minut. 

Odesa —W ciągu 4 dni zan towano 12 
wypadków zasłabnięć na dżumę. Od począt. 
ku epidemii zacacrowało 51 osób, zmarło 11. 

Woreneż. — Wiceminister spraw we- 
wnętrznych Łykoszin z naczelnikiem gu- 
berni odwiedzili szpital zi: mski i barak dla 
chelerycznych we ws: Kałacz powiatu bo 


o którym donosi nasz korespondent war- 
szawski, jest następująca: 

W oyrkulurzu tym na poczatku przy- 
toczone są dosłownie punkty 1, 2, 3, 4 artu: 
VHI uchwały komitetu ministrów, zutwier- 
dzonej Najwyżej dn. 6 (19) czerwca 1905 
roku. 

W dalszym ciągu w cyrkulirzu tym, 


Po uroczystościach poznańskich. Cesarz 
W Ihelm przyjął w poniedziałek na dłuższem 
posłuchaniu prezesa regencyi poznańskiej 
Waldowa. Jak mówią, Walidi w złożył ce- 
czytamy: |snrzowi szczegółowy raport o postępach 

„Mos ostatnich dwóch punktów (8 i 2) ZY a daa oa an 
n'e rozciąga się na miejscowości c.łkowicio! 5 : 
zımieszzałe przez rosyan i litwinów wej oyi imo Ml ES POSH 
wschoinich częściach gubernii lubelskiej, | ;TISTdze, Że wów: w T PEC M 
siedlsckiej, łomżyńs<iej i sawalskiej, w Ltó- |" [0 zm Seni on antypolskiej nie 
rych cała biurowiść i stosunki insiytacyj | 0ż* być mowy. Poskr Ślił to także wy- 
rządowych, urzędników pań twowych i to rrżaię Bethmann Hellweg w przemówieniu, 
warzystw prywatnych powinny się odbywać | Yygto=zonem podczas przyjęci», urządzonego 
tyłko w języku rosyjskim. przez oficerów gzrnizenn poznańskiego Z 

„Dalei, co się tyczy pytania, czy towa kę rt ii NZ 1.) b aihh 
rzystwa utworzone na zasadzie prawa z d J MG: R yt. aji sh, on 
4 (17) marca 1906 r. mogą używać pieczę į|0"Z6dowy. Ludność niemiecka wyległa na 
z napisami nazwy towarzystwa, a jeżeli mo-| | 907790 W liczbie ograniczonej, prawdopo- 
gą, to w jakim języku, ministerstwo spraw |9002? Z powodu padającego doszczu. 
wewnętrznych, jak to widać z cyrkniarea arogudzi me trzymanie dzieci polskich 
werszawskiego generał gubernatora z dn, 29|79 57Fót paca na tlswnym deszczu, 
czerwca (12 lipca) 1907 r. za Nr. 12968,|3D) tworyiy szpaler podczas objazdu mia- 
wyjaśniło, że towarzystwa, zatwierdzone na|**3_ PrZeZ A apaa zwiedzującą szpitala 
zasadzie powyższego prawa, mogą posiadać|| 73t ady dobroczynne, wywołało wśród lad 
po jednej pieczęci każde z wym enieniem ności polskiej egromne rozgoryczenie. Roz- 
nazwy towarzystwa w języku polskim, je-|8. ryczenie jest tem większe, że wiele dzieci 
dnar z warunkiem wymienienia na pieczę- zus uwolniono z powodu deszczu 
; ka AT A ; gd 3 
ci nazwy towarzystwa również i w języku Z Poznania donoszą do „Kutyera Po 


rosyjskim. o e ó_ h AE E 
„Tymczasem podczas rawizgi działal | DF80: „Po uroczystościach poznańskich 
naści istniejących w wuburni stowarzyszeń, | 0777 wać pizze w | 
ujawniono, że wiele towarzystw prowadzi BLA l aes ai 00 baznzeprze” po 
protohóły posiedzeń, księgi La owo i inne ię filmse: c 
papiery, wbrew wymaganiu wyż-j powiela- „Macie tutaj dosyć, dzieci, urządziłem 
nego prawa, tylko w języku pol:kim i pie- wam tutaj wszystko bardzo pięknie, zrobi- 
częcie posiada tylko z napisem polskim biłem wszystko, „cO zrobić mogłem, reszta 
„Lwracając uwagę zarządu na t gd-|/e t „SA Ap -aait 
stępstwa od prawa, pcoponnję (predlagajo) na „806 H'per:deal'.. Według doniesienia 
zasadzie art. 84 Najwyżej zatwierdzenych wiedeńskich dzienników, prof Ehrlich pra- aao dia mó WŚ iaa? raid 
un. 4 (17) marca 1906 r. tymczasowych |09] w dalszym ciązu nad udoskonaleniem K ie penny JoPogu> ra 
przepisów o związkach i stowarzyszenisch,|SP*Ę0, Wyralazku i cstatolo uduło mu stęj*""""* 
natychmiastowe złożenie wszystkich ksią. | O ejSzyć zawartość pierwiastków trujących Zatarg 0 rewizyę. 
sek, protozółów i dzienników posiedzeń to ŚMIE ŻA m AL aden pi m 3 ud 
t , i 9d. 3 CE W z = f 
00M, naraz innpeiigpaplerówyhga pod kierunku na wieikiej ilości myszy, potwier- 


stawie których dokonywują stę rowizye i ; 
nadzór nad dzialalnością towarzystwa rzez EAC dear O środek 
A afi E) + . 


 instgtucye rządowe i urzędników państwo i fioa ki. Na naradzie paździeruikowcy żądali do- 

i k: Deklaracya rusinów. „Diło* zamieściło h Lsior LulKOWCY “zgana F Be. 3 pł z 
esi Kuo aż „a deklar.cyę ruskich profe'orów i docentów wano ży. l do p Rak rj rf n NY” Pk pasywów, 
syjscim i polskiego tel słu, wogóle zaś — iwowskiego uniwersytetu, jako odpowiedź =. | (sły a= ai j ha i. em M:kolajów.— Prz był urzędnix minister- 
skrapulatne trzymanie się prz Asó wa|0A z-aną enuncyscyę senatu, którą to de-]779 m 1 T E R, stwa ba ola i RE sl BA jewski dl 
z 6 (19) czerwca 1905 r ; jak zda ziel klaracyę w imieniu rustich piofes rów wręgi] Ste u. Pio dat cia obznajmien:a m Z ida wontral Szy 
dopuszczanie żadnych m: p od przep „|czył prof. Kolessa ministrowi cświaty. De; a M e róbsEobaOmali fejza] blowaniu A ayr Oran Bonnda 
sanej instrukcył odnośnie pieczęci, która po- klaracya, powełujewięwnwakistoryczne prawa; ść. |lewski był obecny przy rob.eniu ekspertyzy 
winna sawierać nazwę towarzystwa w języ” p : e ORO EA SL Ng. Wyrok. | analiz,—a następnie na naradzie w komi- 
ku rosyjskim, równorzędnie z którym może h zh AB kę (PE rom LK. e ON Petersburg. — Sąd wojenno-okręgowyj tec-e giełdowym. 


sią znajdować i tekst polski, dzeniem ministerstwa oświały z 4 kwietnia|Sxazał 4 szeregowców, oskarżonych o kra-; 


Skasowan'e uchwał 


Petersburg. — Komisya gubernialna do 
spraw miejskich skasowała uchwałę rady 
miejskiej o niepoc qgnięciu do odpowiedzial- 
ności sądowej wisnych nadużyć w fabryca 
gazu i zredukowała wyasygnowaną przez Zza: 
rząd sumę 8 000 rb., na wynajęcie lokalu dla 
wydziału ochrony—do 3,000 rb. 

Petersburg.—Komisya do spraw miej- 
skich skasowała postanowienie rady miej- 
skiej w sprawie wyznaczenia dla prezesa 
oraz członków miejskich komisgi wykonaw- 


Jelec. — Usposobienie ciche. Pszenica 1 rb. 18 
kop., pszenica girka 1 1b. 09 kop., żyto 67 kop., 
owies targowy 45 kop., owies folwarczny 58 kop. 

Rybinsk. Usposobienie małoczynne. Żyto w nat. 
117/119 zoł. 6 rb. 30 — 6 rb. 70 kop., owies nadweoł- 
zkński 3 rb. 55 — 3 rb. 6% kop, owies kamski 3 rb. 
40 — 3 rb. 50 kop, kasza gryczana 10 rb. 50 — 40 
rb. 60 kop, groch pastewny 8 rb. 30 kop, mąka ży- 
tnia nadwołżańska 7 rb. 50 — 7 rb. 75 kop., mąką ży- 
tnia kanska — 7 rb. — 7 rb. 20 kop., uąka pszenna 
10 rk — 10 rb. 75 kop. 

Libawa. -- Usposobienie z owsem słabsze. Owies 
biały zwyczajny 67 — OT!'/ą kop, czarny 73'fą — 74 
kep., siemie lano 2 rh. 28 kop. 

Moskwa. —  Usposubienie mocne. Pszenica 
rosyjska w nat. 128/032 zoł. 1 rb. 15 kop.; żyto w hat. 
120/122 zoł. 80 — 81 kop.; mąka żytnia 98 — 1 rb. 
owies w nat. 91/95 zo 65 — 66 kop. 

Berlin: — Usposobienie z pszenicą mocne — m 
termin bliższy -- 193 '/, mar., na termin dalszy 200/, 
mar. Usposobienie z żytam siałe—na termin bliższy—- 
150/, mar.; na termin dalszy 155%/, mar. Usposobie- 
nie owsom ipokojne "x termin bliższy 1521/, mar. Ba 
dalszy 150% mar. Jęczmień rosyjsko-dunzjski 122 — 
128 mar. n 


Petersburg. — „Birż. Wied.“ komunis 
koją, że u prezesa rady. ministrów odbyła 
się przy współudziale wybitnych październi- 
kowców narada w sprawie rewizyi marynar- 


Giełda Petersburska. 


Dp. 12 sierpnia 1910 r. 
Ghoiera. 


|. — Niezwykły gość Bawi obecnie w Częsinchoż „| dzież 13-tu kosztownych wieńców z grobow- „o ilo Enia Panstwowa . s e . . . . 937/ 
wie, przybyły w Odwiedziny do ks. kanonika M. Ful- 189? roku, Deklaracya wspomina, że zy ców orsarskich w soborze Petropawłowskim, Petersburg.—W ciągu doby w mieście|fx/o Listy zast. Kijowsh pa | » EJ. 
maoa, hs Sipizgin, rosyanin Ksiądz S. uwończył w T24 zanie ministeryalne z 20 marca 1902 ą zacho ł h l b ł 1/3 lo Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . 913/ 
a czasie wydział pizyfodnicze Omigeraoth a. IEAKU oBraniczające prawa ruslńów. specii 03 2 | pół roku rel aresztanckich z pozba: rowaio na cholerę 66 osób, zmarło 19, |so, poryczk. prem. 1864 r. . . . . . 484 
kowssiego Wata Ma!” dansa pole dra, i y żej E ieni st 3 je | pieniem praw. wyzdrowiało 66, pozostaje chorych 696. o ap „1866 .« . . . 3% 
duiczycu w gionazyna w Teodozyi pa Krymie. Wiot WBO GLIN IZ GEO aniye Petersburg.—Petersburska Agencya te-|5/ obl prem. Szlach. Banka . . . . 336 
już zaczął juduak zdradzać skłonność ta katiten niom, dalej powołuje się na fakt istnienia Z lotnictwa. legraficzna otrzymzła następujące dane o prze- WK + ka e adi i Ra 
Wisco SHrawiło że Zomtal wo stanowiska da 10 katedr 1uskich na uniwersytecie lwow- r a j i : - „ Potersb. Dyskont-Pożyczk. , . . 514 

, Co Sf 0, ( ze stanowiska nauczyciela | ^ i A i Petersburg —A wiatorsy wojskowi otrzy-| biegu epidemil cholery w Rosyi. W ciągu Rosyjsk. dis Handl 409 
nsupizty. Posiądaą: majątek w gub. cherscńskiej, | SKIM, na wzrastającą liczbę sluchaczy, która: ; y i y tysodał bułauch ński h 20 róg dag = 7 
wybrańy tam został na posła dò I Duny. `| przekrocuyła już 1000. Kończy się ta dekla. mali od rządu pəzwolenie na branie udziału j tygodnia w pow. betara ńskim zachorowało T-wë Odlowni sali „Sormowe* . 150 

o pdac wdowcem, ks. Sipiagln przyjął ostatecznie | racya oświadczeniem, Że podpisani profeso: W projektowanym tygodnin awiatycznym. A Paay a yt a. Polo Wach k Meens 2a 
katolicyzm wedłag obrządku łac.ńskiogo i udał się na' le i dóodiki tak" di p kra SM j zmarło 16; w gub. piłtawskiej zachorowało MT, 4 sę GW * 44 * jo: 55 
taologię na nniwersytst w lusbruka, a poten na dalszo|TOWie 1 Acconci tak długo nie zrzexną Się: Projekt Zejna. Putitowet. NOP 15 


» udya də Rzymu. praw ruskiego narodu do lwowskiego uni: A ZNANE T a e a Bakitsk. T-wa Naftow. 


Kiiowsajego Banka Ziemskiego $ = 


wzi EE SR EE EE EE EE] 


, i : Petersburfj — Wedlug projektu gen.-.gu-| eplidenii! zach. 37, zmarło 24; w pow. syg- 
— — aiw dopóki nie badai ai go ada Zejna, Polan aE P > 4 Sad rańskim zachorowa losa mzma oana | „Ros. Tow. kopui zioła e - „ . — 
KRONIKA EKONOMICZNA ny rus uniwtrsytet, CO się da osiągaąć i Budzi tie "127 ili p | zla , Kot, fabr. maszyn po ce . 223 
NA. rzez stworzóni» oraz wyłączenie istniejących| inna bedzie wypłacić 12 milionów rabh: A M. K. Wor. kol 453 
— l A katedr wazłań i p an: Śwanić' ZY: podatku wojskowego. Następnie podatek ten: Ateay. — Przybył tataj następca tronu Hanian, e Ae 730 
Ceny zboża. W itak tylu Ro v e oacrilz każdym rokiem będzie się zwiększał o je-|greckiegu. Na jego spotkanie wyjechali Król |nej, požyezxa 1906r. . 2.1 3. 104—100 
w odrębną instytu yę. Tylko w ten sposóbjj gon milion, póki nie dojdzie do 20 miiionów.jl ministrowie wraz z prezydentem. 5/ę Aboa, 1 7%. (425 10%, 
Rynęk kijowski. Pszenica ozima pud|można uspokoić wzburzone umysły ruskiego| "© p J i Berlin. — W obecności wysokich dy- |u» świauociwa włościańskie , . p » « UL a 
1 rb. 3 kop.—1 rb. 06 kop. Żyto pud 63 k.— | nerodu. Zamiar Rasputina. pnitarzy niemieckich i ciala dyplomatyczne. |l Prźfezka 5908 r. . . . . . . : 104'/4 


6Ł ksp. Owies zbiorowy pud od 65 kop.— Morarsze podz'ękowanie. Cesarz Fran- 
de 68 kop. Owies ekoromiczny pud 78 ar ciszek Jósef wystosował następujące = paj- 
80 kop. Proso pud 73 kop.--75 kop. Goch | wyższe pismo odręczne: 
Wiktorya pad 1 rb. 15 k:—1 rb. 25 kop, groch „Kochany baronie Bienerth! 
rychiik iło 2 rb, przeważnie na nasienię. Mak” Z powodu ośmdz esięciolecia mych uro- 
dzin nadeszły do mnie ze wszystkich części 


prä 2 rb. 80 k. — 2 rb. 90k. Rzepak wio- 
ganny pud 1 rb. 42 k*p. —- 1 rb. 45 kop.| mych krajów niezliczona życzenia i dowody 


Soczewica pud 1 rb. 25 kop. — 1 rb. 30 k.|wiernego przywiązania, które głęboko wzru- 


Petersburg.--Sławetny Rasputin oświad. | E0 odbyła sią mszą żałobna po zmariym Uspusobicnie z walorami państwcwymi spokoj- 
czył jednemu ze swych przyjaciół, że poje- prezydencie republiki Chili. w , |ne i stało; z pspierami dywidendowymi pe ospałym 
dzie do Carycyna w celu załyżenia tam na Berlin. — Poseł japońsii urzędownie początku ku kchńiowi giełdy mocniejsze; w zapotrzebo- 
współkę z mnichem Heliodorem klasztoru |Zakomunikov at rządowi niemieckiemu © a'|wanu skcye kolejowe i putiłoiiskie; z próiówkami 
żeńskiego. neksyi Korei. stah: 

Ctrystyania.— Prezes komitetu nagród 
Nobla oświadczył, że nic nie słyszał 0 za- 
miarze ofiarowania cesarżowi Wilhelmowi 


w nP GIEŁCY ZAGRANICZNE. 


Jagły pud 1 rb. 12 kup. — 1 rb. 18 kop.|szyły me rówwie gorąco dla wszystkich Potersburg.—Pisma paryskie otrzymały —0:0— 

Mąka pszenna. (Zielony znak) 9 rb. 25 KŻ mych ludów bijące serce, które Ailo ucig- | wiadomość,[że cesarz koreański uroczyście By 2 Hb x A raj lamp 

9 rb. 50 kop. Mąka pszenna, (Znak czer- |szyły i wzmocniły do dalszej pracy. Z u.|Zrzekł się tronu. dróż na SENT bazai erza ji głosić "BREMY: 

wony Il) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą-|czucism głęboko odczutej wdzięczności za Wyjaśnienie Synodu. AE 7 l JBtos Berlin Wypłaty na Petersburg . 216.21 


szereg mów. 

Petersburg.— Syncd wyjaśnił, że sek-| Managua, — Estratas został obrany na 
tanci i odszczepień 'y, którzy uznają przy-|tymczssowego prezydenta. Ostateczne- wy- 
sięgę i boskie pochodzenie władzy, korzy.|bOry odbędą się w tiągu najbliższych sze- 
stają z prawa awansuwania do rang cficer- śctu rmiesięcy. A, 
stich. Teklo.— Na propozycyę ministra spraw 
wewnętrznych dzienniki tutejsze postanowi. 
ły wstrzymać się z podaniem wizdomości pry- 


Kure wokalowy na Petersburg na 8 dni —. — 
41/,0/, pożyczka 3905 r. . . 100.50 
4'/, renta państwowa i894 r. . 93.4) 
Rosy;. bil, krodyt. 10 rab. » 216.45 
Dynkooto prywatne A 4 « 3/q?le 
Usposobicnie mocne. 
Wiedeń. $°% pożyczka rosyjska 1906 r. 10310 
Paryż. Wypłaty za Potersburgi 
Cena najniźsza . . > „ 266.25 
Casa najwyzsza . . .  . 26825 
£f renta pażstwowa (SM r. . 9435 
«1/50, pożyczka 1909 r.  .  . 10075 
5*/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10.45 
Dyskonio prywatne. . . * 2/40 
Usposcbienie spokojna. 
Łenoyc. 5%, pozyczka rosyjska 1906 r. „ 105%, 
4'/47/, pożyczka rosyjska 1909 r. !C03/5 
Usposobienie spokojne. 
Amsterdam 5/, pożyczka rosyjska 1906 r. — 


ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. —|ochronę i pomoc, której mi w mem długiem 
8 rb. 25k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb.|życiu użyczyły nieba — wznoszą się do 
60 knp.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar-| Wszechmocnago moje najżarliwsze modli- 
ny Il) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka|twy, by i nadal nie odmówił błogosławień: 
Żytnia 2 gatunku, przeslana 6 rb. 25 kop,—|stwa mym rządom, poświęconym dobru ca- 
% rb, 35 kop. Mąka Żytnia 8 fntenden. 5 rb.|iej łudności mego państwa. Wszystkim, któ- 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatuakt mąkt|rzy w tych dniach z miłością o mnie wspo- Pozwel 
podajemy według marek młyna Brodzkiego) RINA wyrażam ż całego serca podziękowa- ATOU inych w Korei do chwili ło i 
Otręby pszónte grube 49 kop. — b0 kop.|nie i upoważniam pana do podania tego do Petersburg.—Stołynih pozwolił amery. | W woro cdr. kawi RB, 
Otręby pszenne drobne 45 kop. — 48 kop, |ogólnej wiadomości. kańskiemu postowi w Konstańtynopolu, ży-|konwency! w śprawie anekeyi, co nastąpi 
utręby żytnie 46 kop. — 48 kap. Konicżyns' Zdrój I<chi. dowi Sirausowi, odwiedz ć wraz z rodziną| W przyszłym tygodnia w poniedz'ałek lab 
Ari 75 kop. =- 10 rb, Siemię infone. 1 rb. Franciszek Józef w. r.“ | Petersburg. we wtorek. Treść konwencyi zakomuniko- 
95 kop. — 2 rb. 05 kop. Rzepak wys'ki 1 Szpieg szantażysta. Z Poznania dono- Próiżydka* Konw została wa 4 lom mocarstw: 
R 0dlop; 38 a kop. i szą: Były szpieg pruski Rakowski zjawił „t ropozycy i onwencya, o ile wiadomo, podpisaną została 
Na kolójaoti Pol.-Zach. Pszenica ozima |5 € Znowu w księstwiei wyłudza od różnych Tomsk. — W tych dniach minister o | W ubiegły póniedzisłsk. 
pud 1rb. 3 kap. — 1 rb. 4 kop. Żyto pudjobywateli pod pozorem dostarczania wa. |Światy Szwarc zwrócił się do profesorów Ateny.—Venizelos telegrafował do ga 
57 kop. — 58 kop. Owies zbiorowy pud|żnych odkryć i informacyi pieniądze. „kKu-|uniwersytetu tomskiego Sobolewa i Mali |zety „Chronos“, że w razie sprzyjających 
6L kop. — 64 kop. Owies ekonomiczny pud|ryer Poznański“ przestrzega przed nim spo-|Aowskiego z propozycyą, ażeby zaprzestali| warunków ma on zamiar porzucić zajmo- 


7 E w łeczeń st użni .|redvgować gauetę „Sibirsksja Žizn“. W|wane na Krecie stanowisko i wstąpić do 
0 kop.— 72 kop. Proso pud 68 kop.—79 k. |łeczeństwo, uważając go stanowczo za szan 8 garrote n J greckiego zgromadzenia narodowego. 


Groch rychlit d 1 rb. 50 kop. — j. | tażystę. przeciwnym razie profesorowie powinni o- ) 
56 kop. "Bobik koński "GA r 85 sky y Wywłaszczenia. W kcłich wtójemni-| pościć swe stanowisko w uaiwer«ytecie. D ea e e Włogć asza miło, M WE m" PRE ką 
Rzepak płacono po 1 rb. 60 Kon; — 1 rub |czonych, debrze polnformowanych, w Berli- A | BORONA Z AA" ET 0IS00O 2105 
65 kop, Len 2 rub. 10 kep. — 2 rub. 20 |nio krąży pogłoska, że wkrótco w jednym RAZY « eie ta pomiedTa AE auers apo ROZMAITOSCI. 

" A, as 4 | —, i I . 0 . KUL ala ouzirmy. 
kop. Soczew ca pud 1 rub. 20 kap. — 1|przypadku będze zastosowane prawo o wy aterynosław.—Pociągnięt> do odpo Sk NA A A aai Aae na Senih gN ai anaa- 


wlaszoz- niu majątku polskiego, Ale mimo| wiedzialności związkowca Kalika, który v- j l w OMER 
to rząd nie ma wcale zamiaru dalszego sto- mieśc.ł fa wysta te używane przez związ- cyi geulogieziej uch walozo zwołić następną jed d E E 4 
sowania tegó prawa, oprócz tego jednego|kowców bije. Na rączce jednego m tych konferencyę w Petersburga w r. 1914, Wys systępujicy w tym dnia w przedstawienia, dostał na 
przypadku. W tym przypadku chodzi o to,| „eksponatów* wyrzeźbioną jest Kkarykatura|- era i e - po > pomiędzy adj AER pit rH zaczął nisze wozy stwie 
aby w znsadzie dać dowód, Że wizyta cesa-|na głowa Żyda, a cały kij jest up trzony do rymi jest przedstawicie: Rosyj, i j przedmiutywanajicąca, BĘ na cenie aan, ER 
rza Wilhelma w Poznaniu nie oznacza wca- | najwyższego stopnia nieprzyzwo tymi rysun- Rzym. — W celu zarządzonia Środków aenta Ch Taniko. «Widzowie keri ie 
ie zerwania z dotychczasowym  kierankiem | kami. welzi z epidemią wyjechał do miejscowości | gpi-chom opuszczać swe miejsca. Dzięki pr'yt eE 
polityki wobec polaków. nawiedzonej prz:z epidemię cholery wieemi- | dyrestora pie przyszio do katastrofy. 
i 4 nister spraw wewnętrznych. Uznano za nie- SĘ RO ine © torpa opądzć 
"ot i Da W w el ) a wio Ji - 
zbędne otworzyć jadłodajnie, któreby do: cis »e słomę, a dla fibrykacyi jego spólrzao: 
starczały ludnosci zdrowego p karmu. wano 6 kiłomatrów plecionki. W kapeluszu tym może 
Konstantynopol —Mimo zakazu ministra | zm'eścić się 24 dziesi. Srednica wynosi 325 motra, 
B 9 
sprawiedliwości, patryarchat postinowił prze- Mi paes a obwód 10 metrów. Olbrzymi teu 
z i _ |kapolasz wykonano na wolnem powietrzn, po” em spe- 
AE 1. KF: wybory pi TT Shy WR przesłano go do Brokseli, gdzie wywo- 
enta narodowego. ego powodu Unallt inje Qwszechqy pydziw i zainteregowania, zwłaszcza 
bej, leader party! młod tureckiej w  parla-|w ród amatorek nowych fasonów kapeluszy v rOzmia- 
rnencie miał konferencję z Kifaat baszą 1|rach największych. 
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rub. 25 kop. Jagły pud 1 rab. 10 kop. — 
1 rb. 20 kop. Otręby jsrenne grube 47 kop. 
— 49 kop. Otręby pszenne drubne 43 kop. 
— 45 kop. Otręby żytnie pud 44 kop. — 
47 kop. Siemię laiane 2 rub. 15 kop. — 2 
rub. 40 kop. siemię konopne 1 rub. 25 kop. 
— 1 rub. 40 kop. 
„. Dżuma. 3 

_ Kiszyntów. —W zdrojówisku „Budani” 
pow. akermańskiego zanctowano jeden wy- 
padek zasłabnięcia z objawami dżumy. Wy- 
|delegowano lekarzy. a 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


s 


Telegramy. 


r 
(Od korespondentów własnych.) 
Brak surowca. 
Warszawa. — Wskutek kryzysi w Wy- 


porażenia; jaż w niektórych oki 
twóresości Ztpłębia Donieckiego fabryki me.|Smch Pusto'y B włówieskiej zauważono wy- 


_ Us osobienie rynku stało i n'eco wie- 
cej ożywione; zapotrzebowanie zwiększa się, 
podaż dotychczas niewielka; dowóz wobec 
robót foch również nieznaczny. 

okręgu kamskim  zsputrzebowanie 
umlarkowane, nabywcy wyczekują większe- 
go zaofiarowania; ceny bez zmiany; na środ- 
kowych rynkach nadwułłańskich usposbie- 
nie psżenicy i żyta zmienne z tęńdencyą 


zmiżkową; pozosiałych zbóż dość mocne. Na |taturgiczne Królestwa Polskiego odczuwają | padK1 | i bydła włościańskiego na|środkami ne dopuścić do wyborów. NADESŁANE. 
kach okr „entralnego i wielkt brak | jaszcznr, jedąax äzięk: zarząğzeniu odpowied- Cetynia.— Przybył z okazyi ju$biłsuszu 0 
ryn ęgu centralnego usposobienie | wielki brak surowca nich PA ze zaradbzyćh zafąza ta nie prze |księcia kuzyn jego Boszko Petrowicz, który, 


ps enicy i Żyta stałe, z ow em mocniejsze; | Sà i 

dowóz nader nieznaczny. e 1 
W portach usposobienie sł-bsże; zspo- Warszawą. — W mieście dokonano licze 

trzebowanie zapranicy nieznaczne; ceny pod nych aresztowań. > 

MPA MH na rynkach zachodnio eg- Poselstwo angielskie. 

rópejskich zdradzają również tendencyę zniż. Waszśw ; 

pa. a « CZ a j a.—W powrocie z Petersburga 

KR teeh Smera Ożariegór eposo ptzejeżtżało przez Warszawę nadzwyczajne 


bienie ospale bowani A Et 
pon Sfigfiwe; GRĘ Meloke za "i r pea angielskie z lordem  Robertsem 
i i na czele. 


szoneg» dowozn; usposobienie w -portach 
baityckich naogół stałe. 


oddawna tie Odwiedzał dworu książęcego.| 7a rubryka nie pochodzi od Redakcyi, 
Posłowie Auttryi, Niemiec, Frencyi i Gre- która tez za nią nie odpowiadą, . 
cyi podczas uroczystych audyencyi wręczyli | Odpowiedź na list otwarty W. Oresta Strzem- 
księciu własnoręczne listy swych monarchów |bosza w Nr 198/9 „Dziennika Kijowskiego”. 
z życzeniami. | 4 s 
Koastantyncpol. — Zostały wydane dwa Owszem, + pri w kaźdej chwili 
ifade sułtana: jedno sankcycnujące decyzyę | 19 poddania pod owa ć da SPESSA T 
rządy, sby utworzyć korpus lekkiej kawale- | Widacyi A e „p. W. Świderskiego, = 
ryi z tlemion odznaczających się jazdą kon-|22 Prawach cgólnie przyjętych z za .trzaże- 
no; drugłe—żatwierdzające wyrok śmierci |niem. że wynik tego sądu będzie w tymże 
kossowskiego sądu wojennego nad czterema |»Deienniku“ ogłoszony. Mieszkam w Wiś- 
wodzami powstańców albań.kich. niowozyku na P. dolu poczta Gródek. 
Konstantynopol. — Miristerstwo żeglugi Jan Osiński. 


dostałą się” dB puszczy. Wprawdzie W pu 
szczy w miesiącu czerwcu padło 82 Źubry, 
849 jeleni, sarn, łosi i dzików, alə nie na 
jaszcżor tylko na inną zarazę, w rodzaju 
pasteurelli. 

Moskwa. — Wyjechała do Wiednia aus 
stryacka deputacya wojskowa, a takze nad- 
zwyczajne poselstwo bryteńskie. 

Mohiyłów Podolski. — W miasteczku Lip: 
|kany spł.nęło z górą 300 domów. 

Cnarków. — Z powodu pojawienia się 
wśród bydła jaszczuru, gubernator rozknuzal 
zamknąć jarmark. 


Rewizya marynarki. 


Petersburg —„Now. Wrem.* z zadowo- 
lii:m wita zainicyowaną przez rząd rewi- 
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Rosyanie-katolicy. 


W Petersburgu z u :oważnienia Papie- 
ża powstała parafia katolików obrządku 
wschodniego. Obecnie w „Przeglądzie kato 
Jlickim* znajdujemy szczegółowszą o niej wia- 
domość, którą prawie w całości poniżej przy- 
taczamy. 

„Ulica Połozowsja w Petersburgu leży 
w dzielnicy, w której przeważają jeszcze 
drewniane dwupictrowe budynki, przypomi 
nające drugorzędne ulice miast prowinceyo- 
nzlnych. 

W sąsiedztwie rusztowań, :tosów cegły 
i niewykończonych budowli wznosi się kil- 
kapiętrowa skromuiutka kamienies, oznaczo 
na Nr. 12. Mieści ona kapl'cę katolicką ob- 
rzą*kn wschodniego. 

Zaden krzyż, napis ant wieżyczka mnie 
świadczą o jej istnieniu. Wszystkie piętra, 
kończąc na piątem, są zajęte przez mieszka 
nia prywatne; lecz oto na szóstem odcina się 
na drzwiach obrazek święty. Otwiera drzwi 
zakrystyan, bezpłatnie pełn ący swe obowiąz- 
ki. Jesteśmy więc w kaplicy petersburskicb 
katolików obrządku wschodciego. 

Lokal jest niezmiernie ubożuchny, prze: 
robiony z 5 pokoików, raczej stry<b, niż 
mieszkanie, z nizkim pułapem i małemi ok- 


Zauważyć należy, iż st sownie do roz- 
porządzenia Stolicy św., duchowni staroo- 
brzędowcy, którzy przechodzą na katolicyzm, 
zachowują swe stanowisko kapłańskie. Ta 
wzęględność wywiera wśród nich tem doda- 
tniejsze wrażenie, że cerkiew ;rawosłuwna 
dot; chczas nie uznała hierarchii staroobrzę 
dowców. 

Nabożeństwo odbywa się w języku cer- 
kiewno słowiańskim. K-płani używają ksiąg 
liturgicznych, wychodzących w Moskwie, 
ale z pewnemi modyf kacyam. Do nich 
przedewszystkiem zaliczyć trzeba niestoso- 
wanie się do ostatnich zmian i dodatkowych 
rozporządzeń synodu, oraz zastąpienie wzmian- 
ki o nim wymienieniem Ojca św. Imię to 
wymawia kapłan po procesyi z chlebem i 
winem. Znak krzyża św. zato czyną kato- 
licy obr.ądka wschodniego od prawej do 
lewej ręti, podobnie, jak prawosławni. 

Alumnom służy prawo żenienia sę. Ks 
Zierczaninow jest wdowcem, a ks. Susałow 
posiada rodzinę. Szaty kościełne ksęży kro- 
jem i doborem przypominają prawosławne, 
ustępując im tylko co do przepychu. Księża 
zapuszczają brody i długie włcsy. 

Katolicy obr:ądku wschodniego podle- 
gają hierarchii kościelnej arcybiskupa mc- 
hylowskiego. 

Parafia, której sprawami finansowemi 
zarządza komitet, świeżo otrzymała pozwo- 
lenie na zbieranie w Petersburgu i okolicy 
składek na budowę kaplicy, bardziej cd_o- 
wiadającej swemu przeznaczeniu. 

Przy kaplicy istnieje związek Zgroma- 
dzenia św. Wincentego 4 Paulo i Sióstr Mi- 
łesicrdzia. 

Rzeczą jest uderzającą, że obaj duszpa- 
sterze nowej wschodnio katolickiej parafii są 
wielkoresyanami i życie ich upłynęło zdzla 
od części państwa, z:luinionej przez ka- 


ni są 


nych, 
różne 


nami. 

Kapliczka petrrsburska, dlatego gnież- 
dżąca się pod niubem, że prawa liturgiczne 
bronią, aby nad domem B.żym znajdowało 
się mieszkanie, jest właściwie cerkiewką, nie 
kościołem. Jak w świątyniach prawosław- 
nycb, obraz kryje się za ikonostastem, mie- 
szczącym wielkie obrazy Chrystusa Pana i 
N.jśw. Maryi Panny w stylu takichże obra- 
zów starowierczych w Moskwie; chorągwie 


dząc, 


KZ JAR ON OKA PJ UW RK" 


wili wytoczyć proces, szacując swe pretensye 
dość wysoko, bo na 20,000 rb. 

Jedcocześnr'e spaliła sę doszczętnie re- 
stauracya „Quisisana“ i zbankrutowała do- 
szczętnie „Wiełka restauracya wystawowa* 
z Warszawy pp. B.l:ka i Sadowskiego, któ- 
rzy nad miar złego gdzieś wyjechali i ściga- 


Goś.ie wystawy posilają się w pawilo- 
nie Hab rbusza i S-hiele, ale, naturalnie, że 
w Żołądkach nezuzają czczość pewną 

W restauracyi, opieczętowanej przez ko- 
m!sarzy sądowych, za zęii gospodarować zło- 
dzieje, którzy, Korzystając z ciemności noc- 


To obudziło czujneść komitetu wysta 
wowego, który zawezwał do obrachurku „er- 
tielszczyków*; im powierzona została piecza 
nad całością i porządkiem okazów wysta- 
wowych, 

Ta nowa niespodzianka, raczej w„rost 
panama. 

„Starosta“ arlelszczyków nie chce po- 
wiedzieć komitetowi, ilu jest rzeczywiście 
stróżów i podaje ich cyfrę na 300, gdy i 120 
wystarczy. 

Stróże szarżą się, że pensyę im stare 
sta wypłaca po 15 rb. miesięcznie, a liczy 
po... 35. 
nął pieniądze oi kasyera wystawy i nie od- 
dał takowych komitetew: wystawy, 


rancya wypłat. 

Zatelegrafowano do Moskwy, skąd przy- 
jechał delegat art.li i uspokcił wsburzone.. 
apetyty. 

Mimo to, jak się złaje, nie obejdzie się 
bez procesu sądowego. 

Chcąc powetować te wszystkie nieno- 
wodzenia, urządzono „Karnawał paryski. No- 


jątku Prokopówka, dokonał aktu powitania |nów w czasie wyprawy, atoli już w Dima- 
przy odpowiedniej do chwili przemowie. |szku okazało się, że pomoce ta w praktyce 
Dziwnie jakoś wypadłe, że jednocześnie z|jest illuzoryczna. Organa rządowe bowiem 
przyjazdem na dworzec księdza biskupa zje- | nie posiadają najmniejszego wpływu na na- 
chzii tamże końmi z objazdu po powiecie p.|czelników bedniń kich plemion w kraju He- 
gubernator mohyiowski i zajął cesarskie po-|dżas, gdzie rządzi wyłącznie wola beduiń- 
koje, wskutek czego J. E. po wyjściu z wa-|ssich książąt, faktycznie niezależnych of 
gonu, nie zatrzymując się na peronie, wsiadł| Wysok:ej Porty w Konstantynopolu. Tv też 
do karety i końmi p. Józefa Kruszewskiego | władze tureckie, obawiając się o życie d-ra 
odjechał do kościoła. Musila, zakazały mu już w Damaszku opu- 
W kościele i przed kościołem czekały |szczać pociąg kolejowy w czasie drogi. Do: 
na przyjazd biskupa tłumy zgromadzonego |piero dzięki uzyskanym z trudem przy po- 
ludu. Na wstępie ao kościoła przy biciu| mocy drogomana Kheabla Fattala listom po- 
dzwonów J. E. został spotkany przez pro-|lecającym, mógł uczony podróżnik wyruszyć 
bosz za kościuła, dzieksna bomelskiego, na|z Midn karawaną do północnej części l- 
czele bardzo licznej i nadzwyczaj malowni-|dży, przytem jechał bowiem koleją, jaką 
czej procesyi, której jednak całej piękności | rząd turecki buduje obecnie z Damaszku do 
nie mogliśmy podziwiać, ponieważ kierujący | Medyny. Od księcia beduińskiego Andeasbu 
cią ksiądz Cakul nie wiadomo dlaczego nie|Tejeh kupił dr. Musil 7 welbłądów i z 
wyprowadził jrz:d kościół. czterema towarzyszami zmiedził w różnych 
Przy śpiewie chóru „E :ce Sacerdos ma-|kierunkach ogromną, liczącą 135,000 kilo- 
gnus* J. E. przerzedł do wielkiego ołtarza |metrów kwadr., przestrzeń Hedży. 
i po «dśpiewaniu przep sanych rytuałem mo- Trzymając się ciągle linii kolejowej, 
dłów, przemówił do zgromadzonych w ko-|jako podstawy, pr f Musil jechał codzien- 
ściele. Wielkie wrażenie sprawiły na wszy-|nie po 10 — 12 godzin na wiełbłądzie, zwic- 
stkich obecnych słowa biskupa pełne prosto: |dzał wysokie szczyty górskie, wyszukiwał 
ty i ducha apostclskiego. J. E. mówił ójdrogi dla karawany i t. d: Temperatura do- 
znaczeniu wizyt pasterskich, o jedneści i|chodziła do 55 stopni Celsiusza wyżej zera, 
łączności Kościoła na ziemi z Kościołem try-| wielbłądy padsły z głodu i zmęczenia, kraj 
umfującym i cierpiący m... to bowiem pustynny i od czterech lat pc- 
Po odprawieniu stosownie da wymagań |zbawiony deszeru, a sam podróżnik był kil- 
rytuałów, J. E Gdprawił nabożeństwo żałob-|kakrotnie w ni:bezpieczeństwie życia, gdyż 
ne za dusze zmarłych tei parafii; po od$pie-| muzułmańscy beduinowie, nal: żący do |naj- 
waniu „Anioł Pański* J. E. przebrzł się w|większych fanatyków islamu, pogardzają 
jasne szaty i udzielał Sakramentu Bierzmo-|przybyszami i nie uznają nawet prawa go- 
wania kilkuset csobom. Wiele osób odeszło |Ścinności. 
z powrotem, nie dostąpiwszy Sukramenu Be- Zdobycze naukowe prof. Musila są 
rzmiowania, a to z racyi spóźnionej pory o-|pierwszorzędnej wartości. Nadmienić nale- 
raz zmęczenia pasterza. Cerem'nia Bierzmo |ży, że północna Hedża jest owym krajem 
wania pozostałych osób odłożona została do |biblijnym, gdzie mieszkali słynni madyani- 
dnia następnego. ci, owi połmadzi, którzy w życiu Mojżesza 


«rzez listy guń ze. 


rozpoczęli powcl: wynosić przez okna 
ruchomości. 


Nadomiar złego pan starosta zagar- 


twier- 
iż pieniądze te służyć mają, jako gwa- 


nawet, przybory i naczynia kościelne £ą u-|tolików. ce na Montmartre", już po godz. 9.ej wieczorem komitet |ważną odgrywali rolę. Tam znajduje się 
trzymywane w stylu tatichże przedmiotów, ZEE. PTET Tu nowa niespo”zianka. Ulewa rzęsi-.|oraz przedstawiciele obywatelstwa zasiedli|góra Syna, tam uciekli z Egiptu polityczni 
napotykanych w ubogich o rkiewkach wiej- s a + |sta zatopiła plac wystawowy. Z godną po-|de stoła w mieszkaniu księdza dziekana do|przestępcy, (między nimi Mojżesz po za- 
sxich. Liczne obrazy, zdobiące ściany, są £isty Z wystawy odeskiej dziwu wytrwełością nazajutrz wznowiono wi |obi.du, wydanego na cześć księdza biskupa | mordowaniu egipcyanine), tam miały, we- 
OBO w stylu greckim, jakkolwiek o * | dowisko. i przybyłych gości. dług bistoryka Józefa Fiawiusza, powstać 
ok nich widzimy również i łacińskie. ro (Dezorganizacya). Publiczność zapełniła wystawę, a ra- J. E ks. biskup Denisowicz zrob ł swo-|główne części Pentateuchu Mojżeszowego. 


kary, ks. Eustachy Susałow z upodobaniem 
poka.uje zwiedzającym dwa piękne obrazy 
w siylu włoskim, ofiarowane przez pobożne- 
go malarza i początkowo zdobiące ikonostas, 
ale później zastąpione przez ikony w stylu 
moskiewskim, jako bardziej przemaw.ające 
do dusz parafian. Kapłan chlubi się też o- 
irzymanym od jednego z parafian  przepię- 
knym zegarem staroangielskim. Celkę za 
kościołem zamieszkuje proboszcz ks. Aleksy 
Zierczańinow, dwa dalsze pokoiki służą na 
użytek księdza Suszłowa. 

Od chwili ogłoszenia manifestu toleran- 
cyjnego w samym Petersburgu około 1,500 
prawosławnych przeszło na ks tolicyzm. Przy- 
jęli oni obrządek łaciń ki; uczęszczali do 
kościoła wspólnie z polakami na nabożeń 
stwa, w języku łacińskim odprawiane, spo- 
wiadali sią u księży polaków i t p. Ale w 
końcu 1908 r. równorząinie wprowadzono 
do nabożeństw liturgię wschodnią, t. j. ję- 
zyk cerki+wno-słowiański, a w 1908 r. pow- 
stała parof' a katolicxa obrządku wschodnie- 
go. Liczba jej członków składa się ze 120 
rodzin, przeważnie b. unitów. 

Ks. Zerczaninow był przed przyjęciem 
katolicyzniu duchownym prawcsławnym,a ks 
Susałow—starowierczym. Ten drazi, któ- 
rego energi w znacznej mierze przypisać 
trzeba otwarcie karlicy, udał się du Rzymu, 
gdzie wyjednał sobie posłuchanie u Ojca 
św , zakończone udzieleniem mu  błogosła- 
wieństwa. 


Ponieważ wogóle nie grzeszymy sub- 
telnością zmysłu organizacyjnego, a wsku- 
tek pewnych warunków natury politycznej 
i administracyjnej niełatwo jest tę zdolność 
organizacyjną w obecnych czasach wykształ- 
cić — więc z góry meżna było się spcdzie- 
wać, że na tej pięknie urządzonej wystawie 
odeskiej nie zabraknie rozmaitych  niespo- 
dzianek. 

Obecnie widzimy, Że, jak zwy} le, życie 
przewyższa oczekiwanią. 

Komitet organizacyjny powierzył wyda- 
wanie Dziennika Wystawy z oddziałem „e- 
ficyalnych* komunikatów nie'akiemu G Ima- 
nowi-Zdanowowi. 

Otóż pismo to wychodzi nieregularnie 
i pomimo monoçola, jaki posiada, nie jest 
w stanie zadowolić rajskroemniejszych wy- 
magań nietylko pod względem treści, aie na- 
wet i formy; świstexz ten przedstawia się 
wprost marnie. 

Ponieważ pod względem ogłoszeń i re- 
klamy komit t wystawy jest bardzo cszczęd- 
ny, więc nic dziwnego, że o wystawie szer- 
sze warstwy ziemiaństwa nie wiedzą i że o 
czekiwani „ bywatele* na wystawę dotąd n.e 
zjechali. 

Natomiast komitet wystawowy będzie 
miał szereg procesów. Sprzedaż kiełbasek 


wę. 


szak 


dniu 


dent 
st sj 


oddano w monopol firmie z Pragi czeskiej. 
Gdy niezadługo zjawił się nowy pawilon „pa- 
ryskich sosisek*, obywatele Pragi postano- 


R:chuntowość w abonamencie 


Każdemu r:lnikowi*dobrzo wiadomo, żę staranna doczy- 
szczenie i roezsortowanie ziarna jest czynnością 
pisrwszorzędnej wagi, gdyż wpływa ono znacznie tax na war- 
lość uzytznwą, jak ı na cenę sprzedażną produktów gospodarstwa wiej- 
skiego. Tyu koniecznym dziś wymaganiom najlepiej odpowiadają nis= 
zrównane w swoj dobroci 1359 


ORYGINALNE ANGIELSKIE 


Wialnie Baker'a 


oraz 


Trieury oryginalne Heid'a, 


u 


"m$ ode: mokuwjis 


kijów, hreszczatyk 45 un 24. 
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Dostęp dla każdego. 


Najnowszy Ważny wynalazek. 


odę, wino, mleko 
i wszelkiego rodzaju 
napoje można gazo- 
waó domowym opo 
sobem zap mocą U- 
lepszonego  sodoru 
„Prana! Otrzy- 
wuje się hygienicz- 
ny, świeży 1 przy- 
jemuy napój. Apa- 
rat ten niezbędny 
dla każdogu, SZcze- 
gólsioj w lecie, tak 
dla _ umeszkańców 


WIALNIE ORYGINALNE BAKER'Ą są niedoścignionym wzo- 
rem dla całego 8zer'gu specyainych fabryk różnych krajow i wybitnie 
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g A AAAA x 5 Ę = 
odznazzəją sią swoją koustruxcyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj eko- AASA miast, jak i letnich 
nomwzną dokładnością pracy, dokładnie czyszcząc i gatunkując zboże POSZŁA mieszkań. bardzo 
w dużój ilości. BARWNY ważno dla prowin- 

Y KERNEN 3 > Š 
TRIEURY ORYGINALNE HEID'A, jedno lab dwucylindro- MORS cyi, ma się bowiem 
»»| możnośćsan. emu ga 


we. padają blachy frezowane, a nie wytłaczane i sztancowane, 
co podwyższa ich wydajność o 25% cd innych maszyn tego rodzaju, 
oraz czyni ja bez porownania trwalszemi, afiwięczigekonomi:zn'ejszemi. doraa: rb. akad 

Szczegółowo opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma- > ro eska 


ś in 95 kep. Zamiej- 
szyn znajdują się w tsgórocznyu Katalogu Ilustrowanym, któ- i(Sparklots) za tudzin "A 
«yi 36 żą fanio art ý x x .scowyiu wysyłamy pocztą za zalicze; 


zeweć żądane napo- 
je. Cona aparatu (so- 
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nem. Główne Przedstawicielstwo ! 
ALFR ED GRO DZKI Warszawa, Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego 
33 SENA Magazyn Ed. BRAZI? 
2 £ LORSKA Kijów, Kreszczatyk Nr 44 Tolef. 414 
17696 


m - 
Do wynajęcia 
1 ładny pokój z elektrycznością nie wy 
EGKO. Jostytucka Nr 8 m. 2. 15014 


2 Kostyumy za 4 rb. 
Now*ścią w wyborze materysłów na 
męskie nbrania jest »Szewiot Turicc. 
Wbee tak nizkiej ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, mający 4/, arSzyna na 
kompletny męski kostynm, materyal 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 


na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 


mcże i powinien 
CZYTAĆ ten nie cdróżnia się bynajmniej od ta- 
kiegoż, kos:tającego 2 — 3 rb. arsz 


m 
i pesrada zalety tamtego, a miano- 
Z Y wicie: najwyższą trwałość, praktyczn. 
! i elegancyę. W kolcracb: czarn, gran., 
bronz. i cliwkowym. Wysyłają się 2 
TYGODNIK NARODOWO-KĄTOLICKI 


takie odcinki za 4 rb., przesyłka 70 k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
z dwoma popularnymi dodatkami 


Przy zamówieniu 4 lub więcej cdein- 


czej przepełuiła. Komitet wprost stracił eło- 


jakichś wątłych szaurków 3—4 godziny wy 
stawało k lxanaś ie tysięcy osób. Nareszcie 
już po godzinie 10ej zjawiły się platformy, 
z różnemi maskami, 


została ogromnie rozczarowana. 


dę podstawową naszego życ a społecznego— 
na dezorganizacyę. 


Przyjazdu biskupa spodziewano się w 


do Homla w dniu 7 b. m., to jest w sobo- 
tę, o godz. 6-ej wieczorem. 
Na dworcu kolejowym pisze korespon- 


klas społeczeństwa pclskiego w liczbie kil- 
kuset osób. Obfity deszcz przeszkodził wpra 
wdzie należycie rozwinąć się na peronie de- 
legacyi, która miała wręczyć dostojnemu go 
ściowi chleb i sól, co zrobiono z Konieczno- 
ści w wagonie, 
ski, znany obywatel miasta 1 właściciel ma- 


-Am m mOQąUBĄJI OIGozpemold emg 


ją prostotą cbejśc a, dostępnością dla wszy- 
stkich, słodyczą i dowcipem, j k najlepsze 
wrażenie. 

Małym dysonansem w całej uroczysto- 
ści było wmieszanie się miejscowej policji, 
zabraniającej niewiadomo z jakich przyczyn 
dekoracyi zewnętrznej i wewnętrznej ko- 
Roe wzięcia chorągwi o kolorach pap'e- 
skich. 


Otóż prof. Musil dokonał karę 
topograficznego i geologicznego opisu pół- 
nocnej Hedży z przeszio 1,200 nowemi na- 
zwami, odkrył wiele napisów w różnych ję- 
zykach, między nimi inskrypcyę cesarza 
Marka Aurelego w ośmiu wierszach, wiele 
nekropopów, grobowców i t. d, a wreszcie 
odkrył wspomnianą biblijną górę Synai. 
Wznosi się ona samotnie wśród sze- 
rokiej, bezwodnej równiny, spłaszczona u 
szczytu, który jest jednocześnie kraterem 
wygasłego wulkanu. Z% północnej strony 
góry, u jej podnóża, znalazł podróżnik 12 wiel- 
kich bloków z kamienia piaskowego, które 


Ssisk panował nie do opisania. Kołu 


Chantecler i jego or- 
ete. 
Dowcipu niewiele, więz też publiczność 


I riękna wystawa odeska cierpi na wa- ORT INFDRENL 5% GEL. 


Odkrycia naukowe prof, Musilà, 


Selim Mirza. 


OTS OZAUĄ CYTATY 
. s p służyły za ołtarze ofiarne. Podobne kamie- 
Z życia prowincyl. W świecie naukowym omawiają z wiel-|nie znajdują się na zachodniej stron'e góry. 
Fan (= kiem zainteresowaniem cdkrycia archeolo-|Tradycya lokalna wskazuje tu także groty 


giczne i geograficzne, poczyniune przez prof. 
uniw. wied. ks d-ra Alojzego Musla pod- 
czas ostatniej jego podróży po Arabii środ 
kowej, z której przed kilku dniami powró- 
cił, przywożąc z sobą niezwykle begaty plen 
naukowy. Zainteresowanie jest tem większe, 
że wnętrze jółwyspu arabskiego było dotąd 
nieznane nauce, więc też odkrycia prof. Mu- 
sila wypełniają dotkliwą lukę w zakresie 
wiedzy gei:graf.cznej. 

Podróż swą rozpoczął prof. Musil w 
kwietniu b. r., w towarzystwie asystenta 
d-ra Leopolda Koblera i nieodstępnego to- 
warzysza swych ekspedycyi, feldfebla Tho- 
masbergera. Rząd turecki przyrzekł podró- 
żnikowi pełną opiekę i pomoc swych orga- 


„sług Mojżesza“, tędy prowadzą wreszcie bi- 
2] stacye Exodu t. j. wyjścia izraelitów 
z Egiptu. 

* Dla studyów biblijnych jest to cdkry- 
cia ogromnej doniosłości, łatwo więc zro- 
zumieć zainteresowanie, wywołane w świe- 
cie naukowym rezultatami podróży prof. 
Musila. 


Wizytacya pasterska w Homlu. 


6 b. m, lecz faktycznie J. E. przybył 


„Kur. Lit.*—już ed g: dziny pół do szó- 
zebrali się przedstawiciele wszystkich 


REDAKTORZY | WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSKI 


gdzie p. Aleksander Lisow- ANTONI CZERWIŃSKI. 


Tklasowy zakład naukowo - wychowawczy 
z pensyonatóm, klasą wstęoną i podwstępną 
WARSZAWA, Chmielaa 48. : 


Jadwigi Taczanowskiej| 


18373 Zapis codziannie, egzaminy 1 i 2 BZ o) 


Wysyłam pocztą ża Zanczną pocz. | 
bez zadatsu cały cdcinek materyi. 
Szewiot »Tryumfc 4'/, arsz, na 


konpoiny (ggtyim za 21, 75k. 


Nia zwsżając na nader nizką cenę, 
matoryał »Tryumfc je i wełniany 
(nia bawełniany), posiadający zalety 
najlnpszych  matóoryałów, mocny, 
praktyczny i eleganczi,  Molory: 
czary, granat, bronz, oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lnb wię- 
coj przedæiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adrosować: Łódź 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zentala. 18902 
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szpitalem. Lunatycy. Dama, króra słyszy i widzi sercom. Elektryczne panio 
i panny. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Lad.jo, którzy bardzo diugo żyją. Ludzie, którzy nic nie jedzą 
i nie śpią. Ludzie, którzy przechodzą przeć zamknięta drzwi i przez ściany. 
Ludzie, którzy gryzą mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy umierają 
z przyjemności. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Pachnący udzie. Mania 
samobójcze dziewcząt, Mowa powszechna, Muzyka w główce umierającego 
dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnio urodziny poety. Ósobliwy śpiew przy 
śmierci szlachotnej ziemiauki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszu- 
kiwania pedziemnych wód i pokładów metalowych. Przepowiednie. Sen. Skut- 
ki imagiuacyi. Slepy prefesor wykłada optykę, objaśnia w nocy Stan gwiazd 
Da niebie i żeni się z kobiotą dla jej pięknych oczu. Ślepy dozorcą dróg 
w okolicy górzystej. Serce nia sługa, nio wie co to pany. Świat jest pełen 
cudów. Szczególna wrażliwość. Wsjrzoszanie umarłych. Wizys górników. 
Niewidzia!ni psotnicy. Hrabina, która nie znosi widoku własnych dzieci. 
Wzaj-mne oddziaływanie duszy ! ciała. Zmysł centralny. Zjawiska v umio 
rających. Zjawiska świetlane. Duch lud:ki nigdy nie śp. Są rzeczy na 
świecie, o których się filozcfom nie śniło. Każda wiedza ludzka jest ułomna. 
Genialne kombinacys w naturze. Zwłoki Indzkie, które pachną i nie psuą 
się i t d. i t. d. Zawiera 400 zdarzeń Cena l rb. — Tegoż autora: »Do- 
wody istnienia świata duchowego, do którego wsztępujemy 
no śmierci<. Zawiera kilkaset zdarzeń. Cona RÓ kop. W znaczniejszych 
księgarniach. Saład główny: Gobothnor i Wolff w Warszawie, Nowosienna 9. 


7-mio kl. Szkoła Handlowa Żeńska 


z klasami wstępnemi i ponsycnatem 


T. Raczkowskiej 


w Warszawie, Mars ułkowska Nr 80, telef. 191-40. 


Szkoła daje ogólne wszechstronna wykształcenie, oraz niezbędne w;ado- 

mości handlowe. Waronki,bygien. mają szerokie zastosowanie. Stały lekarz. 

Gimnastyka. Zapis ucz nic od dnia 25 siepnia. Evzaminy wstępne dnia 
2 i 3 wrz:śnia. Lekcve rvzpoczną się dnia 5 września. 


weżamód 4” = <f 
KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 


DZIENNE (z ponsjonatem) i WIECZORNE roczoe. 
Msrszałkowska 80. Tolcfon 191-40. 


T. RACZKOWSKIEJ. 


Zapisy słnchiczek od 1 września. Egzaminy 13 i 14 września, wykłady 
rozpoczną się od 15 września. 19031 


„Otimi świeta | nikiklnego 1 niewidzialnego” 
|: = a daf m) 
foi. Pia, Zac, ect 


napisał profesor uniwersytetu Dr. medycyny M. Perty. 13806 
Koła Kobiet Polek. Daje obisdy od 
8 
w Krakowie 


Student fizyko maiemat. wydz. poszu- 
kuje korepet. Ma solrdno 
rekomond, Tarasowska 23 m 13. Stud, 
di Z. 19006 


|1-2 uczenice KE 


Wiolka Wasyłkowska 30 m 10. 18911 
3,500 rb. sprzed prędko magazyn 
pismiennych przyrządów i damsk, robót. 
Adres w składzio nut Siemiątkowskia- 
go. W.-Włodzimierska 41. 169v0 


Di Mimiaistacyi 


Dla ndostępnienia prenumerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» natycia na waru- 

kach najdogodniejszych książek, nic- 

zkędnych w każdym domu polskim, pc- 

rozumieliśmy się z wydawcami | odstę- 
pajowiy 


po cenie zniżonej 


wjłączn e tylko naszym pronumoratorcm 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, dnża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


s skr.m wymag., intel., 
Gospodyni zna'ąca Mleczarstwo, 


gospod. wiejskie, zarząd domu samodz. 

poszuk. odpow. posady w gub, pedol., 

kijowsk. i wołyń Adres: Bałta gub. 

podol. ul. Targowa, d. Stasinkowej dla 
1), 


W. 18993 
Pokój z cołodz. utrzym. i trćsKl. c- 
0j pi: ką dla 2 panien lub 2 chłop. 
W.-Wasylkew=ka 73 m. 12. 16959 
eaei wytajęcia, dwa mo- 

3 pokoje ga być złąc:ono. Ma- 


ry'ńsko-Błagowieszczońska 40 m. 6. 
18991 


2 Kostyumy za 5 rb. 25 k. 
tala. 18903 


W celu rozpowszochnsienia wysyłam | 
l 


zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
do wyrobów drewnianych i tokarz do 


stępujące 2 cdcinki na kostyumy. 
1) 4% arsz. na kompletn. męsk. 
kostyam, francuski trykot. bardzo 
moeny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany materyrł. 2) 8 arsz, ma- 
teryi »Angleys na kompiet. damsk. 
kostynm, bardzo maduej, ślicznej 
wełn. materyi. Takież 2 cdcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
75 k, Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mawianiu 2 lub więcej par cdrin- 
ków przosyłka na i0ój koszt. Wy» 
syłam za zaliczką poczt. bez zadat- 
ku i z gwarancyą Jiżoli nie po- 
doba się — przyjmuję z powr t m 
Zamówienia adrrsować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Rozen- 


Treść: Sympsiya i antypatya. Artystka prześladowana z za grobu. Chłopiec, 
ktery cznje nieprzezwyciężcny wstręt do pieniędzy. Cały Świat olbrzymim 

. 1 — 4 po południu | 
kop. 


a ków przesyłka na koszt fabryki. Bozłdlą chł d lat imu- ; wyrobów metalowych. Nie przyjmuje 
| Nasza Wieś” i I Gazetka dla D łani” ryzyka, pełna gwarancya, j sli się nie hy "4 Ew dak E pe ZORE 010, kops m a w bez dyplomów Kóżniechni 89. Rb, 1 kop. 40 Rb, | kop. 60 
1 yy 1 yy ZIECI |podova, fabryka przyjm. z powrótom | oraw do szkoły przygotowawczej pi- | gaklejowska 28 m. |. 15 | Szkoła Brodzki 18999 | (W broszurze). (w oprawie). 
WARUNKI PREN > Zamówienia adresuwać: Fabryka weł-| jgrskiej oraz do prywatnego gimna- Rzad Ini POZNAN: Zjk, gra eS ogo, 
h PRENUMERATY: Sea Lo T-wo >Echoc,lzyum realnego im. X Stanisława Ko- zą ca roiNiK, w wioku 48 U zenice Na prowincyę wysyłamy za zaliczenie 
Rocznie . .. . . rb. 3.— Półrocznie. . . . . rb 1.B0|EŚ* : —1-908 | merskiego, obdarzonego prawami szkół | lat, prakt, kilkanaścic lat za gran, w © 1 dołaczdlicz kosztów osviii 
e: Mieszkanie 7 pokoi, wanna,| publicznych reskrytp. Minist. wyz. i|R'syi 5 lat, posznk. posady. Dobre | zakł. nauk. przyjm. z cał. utez. Koryc- aczomo ZOMER DIZCSJ EEN 
Adres Redakcyl | Administracyl: Kijów, Kościelna Nr 4 » ogródit, d. Pań-|oświat. z dn. 25 lipca 19:0. L. 30. 434.|świad. i rokom. Oferly B B. poste:re- | kn. Strzelecka 20 m. 10 od W -Pod e. 
U j 3 a r . - f F 
joe Nr 3. 1000 18974 |stanta Diutłowo, g. grodziońska. 18932 18813 


Drakamia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Passkińskiej, 


U 


